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(sk) Pismo nasze coraz czyściej pada o- 
fiarą konfiskat prokuratorskich. O łów ek cen­
zora czyha na każdy prziejaw krytyki sto ­
sunków  ii. naszej adm inistracji po jtycznej 1 
kreśli całe  szpalty pisma ntemjłbstemje. N d 
trnożna umieścić najskromniejszej no1alkj o  PP. 
bez obawy, że artykuł a 'wlraz z nim  cały na­
k ła d  ulegnie zniszczeniu.

O stał nie tygodnie — przyniosły m nóst wo 
przykładów  W zrastającej samowoli podcinają­
cej u  kcrżenia drzewo obywatelskie;,, wolności 
1 praw j zagw arantow anych konstytucją.
/ W ojew ództw a polskie opanow ane ztcslały 
przez kliki biurokratycznie patrzące na cało­
k sz ta łt zagadnień społecznych, jak  na  trudny 
do odcyfrow ania alfabet chiński. Bezkarność za 
przestępstw a slużboiwte p iała  się nijjpimialzasadą 

Przykład zarażający idzie z góry  do sfer 
starościńskich Te zaś robią co m ogą, ażeby 
ogół społeczeństw a napełnić nidwliarą w  m oż­
liwość w spółpracy czynników’ urzędowych z 
o b y w a te l s k i e m u

O n egdaj zdarzył się w  iwtojewćdzdwie po- 
leskiem w ypadek rozpędzenia przez policję 

'K om itetu  Rob. P P. S.„ areszlowjania kilku 
naszych towlarzyszjy i zastrzelenia jednego  z 
nich. W  domenie podległej woje|w|odżie Da- 
rowskiemu W idać podobne objawy. W  Łicdzi 
spostponow ano gic/dność pogrzebu1 robóLmka- 
socjansty, uczestników  poarepztbwiano. Suric;- 
‘wość policyjna nie oszczędziła we W zmjanko- 
Wanyim W ypadku nietykalności poselskiej. N.r; 
odw ach policyjny m usiał pójść w raz z innymj 
aresztow anym i poseł Zerbe.

WojeWództWIo lwbwskie ma szlachetną am­
bicję,. ażeby n ie wlec się \v, szarym ogonja. Co 
w olno W ojewodzie M łodzianow skiem u1 pono- 
szącetnu faktyczną odpowiedzialność za szerze­
n ie  się dzikjch represj1 na Poiesju to  wolno 
ta k ż e  panu  staroście w  Żółklwji odległej od 
LwcWa o godzinę drogi 'kfcłlejowtej.

T uż pod bokielm swojej iwfładzy przełożo­
n e j cygi.itarz starościński przedzjera k o n sty tu ­
c ję  polską, a ludzi zorganizow anych wl Związ­
ku  zawcdojwlym gnęb i aresztem i pienjężnym 
barac2 fc:m.

Uchw alona obecnie uśtawla o zgrom adzę-, 
m ach publicznych, pozostająca daleko w 1 tyle 
poza obow iązującą nas jeszcze drwiną ustawą 
a u s trjrck ą  nie stw arza wlesołych horoskopów 1.

O to są nag ie  fakty,, którym  nie dajem y ko- 
lłf  entórzy, ażeby pisma nie narażać n a  niepoc 
trzebne straty. O statm e konfiskaty  dowodzą', 

n aw e t suche rejestrowanie wypadkowi diaje 
PT^ón do gnębienia prasy socjalistycznej. — 
t ° n rc 2 a ono  dowgdu', że stosunki w1 admjni- 

s  racji politycznej i prokuraturze dom agają s|?

s

Spóźnione przeciwdziałanie w y w o z o w i zb o ża .
W ARSZAWA. 20- go lutego. (Tel. w ł.). Rozporządzenie To m ające charakter przy- 

W  dniu dzisiejszym ukazało sję rozporządzę- sław ionej “ musztardy po obiedzie“ , rj? zdoła 
nip, o pobieraniu op ła t WyWlozciwych. od1 psze- wynagrodzić ogółow i ludności,, tych strat, k ło ­
nicy w Wysokości 15 zł od 100 kg. re nieoględny wywóz ju ż  poczynił.

M ES jig g f i

Zbrodniczą ora banków  na zniżkę ztotęjje.
WARSZAWĄ,'-'S0. 2. (lei wł.). D zisiaj na g H | j X ' 4valiat s1ę od 8.20—8.00, podczas gdy buliki zdołały 

'zw racał ogólną uw agę fakl, że czarna  g iełda p łac iła  za 'w yśrubow ać cenę do la ra  do 8.25. 
d o la ra  m n ie j n iż  banki. N # czarnej giełdizie d o la r !• —

—  ̂ ■ ~  — ' ” '

O rozszerzenie R?dy Ligi Narodów.
RZYM, 20. 2. (Pat,). Spraw ę stałego m iejsca  d la  

P o lsk i ■w R adzie  Ligi N arodów  p o ru sz a ją  dziś rz y m ­
ska  “T rib u n a "  i lu ry ń sk i “ G azetki del PopoloŃ  — 
‘T rib u n a "  p o d a je  z kó ł polski,cii in form acje i a rgu ­

m en ty  za przyznan iem  m ie jsca  Polsce, zaznaczając w 
sw ym  arlyiknle, że w spółpraca Po lsk i i N iem iec li­
la lwi im  uregu low an ie  sp raw  spornych u tw ie rd za jąc  
pokój pow szechny . N astępn ie  T rib u n a "  w ylicza ob- 
jek  ty w ille głów ne a rgum enty  Po lsk i. •‘G azet®  del P o- 
p o lo “ pisze m iędzy innym i- Polska w chodząc do R ady 
Ligi będzie napew no poowadziia w oajszyni ciągi: p rze  
dew szysik ieni p o lity k ę  fraukoŁfckąi, jednakże  -w ra ­
zie p o ru sz e n ia  spraw y ag itac ji niem .ieeU ej n a  rzec z  
m n ie jszośc i n iem ieck ich  n iezaw odnie j •P o lsk a  s ia ­
n ie  po  s tro n ie  W łoch.

T O K IO , 20. 2. (Pal,). P rzedstaw icie l m in is te rs tw a

i apir.aw’ • zagraiiic.znycfi zaprzecza pogłosce^ jak o b y  J a ­
ponia, w ypow iadała  się za  rozszerzen iem  Rad'y Ligi 
N arodó.w  z tern, że delegat zaznaczył, iż rząd1 jap o ń sk i 
n ie  pow eźm ie  p raw dopodobn ie  decyzji w  lej sp raw ie  

i przed' upływ em  kdku  dn i ze względu n a  konieczność 
szybkiego za ła tw ien ia  szeregu spraw ' w ew nętrznych .

A n g ie ls k ie  h o ro sk o p y.
LONDYN,. 20. 2. (Pal,.). “T en ip s"  pisze; że w 

chw ili obecnej m ożna ju ż  uslallcj.dże m ało jesl w ido­
ków  n,a. to, by P o lska  zo,siata w czasie m arcow ej 
ses ji (przyjęta do Rady' L ig i' N ar. w  ch a rak te rze  s ta ­
łego c iło n k a . N ależy przypusziwaó, że żądanie Polski 
będzie m ogło  nyć w zięte  pod uwagę dopiero po  za - '' 
sięgnięciu  szczegółow ej op in jl głów nych członków  L i­
gi N arodów , u je  wyłączając. N iem iec.

Anglia przerażana układem franc -tureckim
LONDYN, 20. 2. (Pal,.). "D aily N ews" -podóje, że 

w iadom ość o  uk ładzie  m iędzy F rancja, a T u rc ją  w y­
w ołała w 'u rzędow ych  ko lach  londyńskich  zdziw ienie. 
N iek tó re  koncesje  F ran c ji w  spraw ie ko lei bagdadz- 
kiej uw ażane są  za n ie  do pom yślenia. W  takich w a­
ru n k ach  będzie niem ożllyyem  w ykonyw an ie  k o n tro li 
n ad  rucham i w ojsk  tu reck ich  na ko le i hagdadzkiej. — 
W  m iaro d a jn y ch  kołach ośw iadczają, że u k ład  len 
sprzeciw ia, się um ow ie  m iędzy F ra n c ją  a  An-glją.

Magistrat powołany do walki 
z  drożyzną

WARSZAYi A, 20. 2. (lei. wł.). D ziennik ustaw  
p rzyn osi now e rozporządzen ie  o ustal: n lu  cen m ak sy ­
m alnych  na a r ty k u ły  p ierw szej po trzeby . O bow iązek 
u sta lan ia  cen, m a ją  in s ty tu c je  sam orządow e, jak o  o- 
b eznane z lokap iem i w arunkam i.

R egulow ani^, cen jest w ięc obow iązk iem  magi- 
s tra tu .

sUmcAYCzej sanacji. Stwierdzają także iiiez'lojc‘e;, 
że P. P. S. prowadzi bezwzględną walkę ze 
złym systemem rządzenia. Obecność naszych' 
m iiilstrów  nie z,wSązalla piartj1 rąk1. P. P. S. 
zachow ała i zachowki nadal prawo swobcclnej 
krytyki i prow adzeni^ whlkj z raIdem loczą- 
ci-j ntisz organizm korupcji i sawiowoij.

Stronnictwa klas posiadających i jch m an- 
datarjuszc av urzędach mulszą się wyleczyć ze

z łu d zen ia , jakoby w sp ó łu d z ia ł  socjalistów] w  
rządzie k a z a ł im znosić — ja k o  dopwtF boży 
— w ybryk i k acy k ó !w pTaw incjonalnych.

1 rzeba ustalić odpowiedzialność za oslaluje 
sm utne wydarzenia ]w; wOjewwdzlwach pole­
skie,m, lódzkiem, kieteickjem ‘ lwowskj.ni. Mi, 
ministrowie Raczkjejwjicz j Plfochocki muszą zro 
zurnieć,, że n ie  ‘wolno i,m być m anekjnanF W: rę­
ku  zlej i nieudblnej adminjst-acj*
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P r z e d  K g r M d z e n
C a ła  prasa po lska z a b ra ła  ju ż  g lo s  w 

sp raw ie  zasadniczego p o s tu la tu  nupzfej polity­
k i zag rain jcznej: p rzy zn an ia  R zeczypospolitej 
P olskiej s ta łeg o  m jejsca w> Ra dzie Lfgt Maro­
nów .

Niem cy mjzjsce to o trzym ają  p o n a d  wszel­
ką  w ątpliw óśó, Ich wejśofa do Ligi i do Rady 
Ligj o znacza dużą zm ianę w  k ie ru n k u  n a  ra ­
z ie  n  je w iadom ym . Jeżel' o ficja lna p o lity k a  n ie- 
n u ec k r ułegnjc naciskowi kol n a c jo n a l‘s ty ­
cznych, jeżeli b ę d z p  d ąż y ła  gwjaSfłownie ( k a ­
tegorycznie do zm iany g ran ic  w schodnich Rzć- 
szy -  pokó j ś w ia ta  m oże ła tw b  zostać z a ­
ch w ian y  ca łe  dzjeło p ro to k o łu  g«ne(w|skiegic: 
i t ra k ta tó w  zaw artych  w L ocaruo, w szystt.je 
p rz y g o to w an ia  do m j ę dzy n a ro dc w 1 ego w ysiłku  
d la  odr/udow y gospodarcze^ — leg n ą  w1 jru- 
zy., n a ro d y  s tan ą  z w ięk sz ą  n jż  dotąd , ja sk ra ­
w ością w obec njapew ności jutra., w obec za tra ­
ty W iary j n a d z ie j!  G roza k a ta s tro fy  ogólnej 
z a p u k a  m ocn iej. njż dotychczas do nasziych 
d rzw i j okien.

jeśli zaś — przecj wnią. — demokraci a n'c- 
imiecka, a zwłaszcza socjalna demokracja, o- 
kaóą się dostatecznie silne, by sw oją wolę 
narzucić p. Stressemanowj — dzień 8. marca, 
dzień Zgromadzenja Ligi Narodów może ozna­
czać dalszy krok naprzód w kierunku Utrwa­
lenia pokoju. .

I d latego  odpow iedz ia lność  tegrom ua spa­
d ła  dziś n a  b arkj dem okrccj’ ukinfeckjej. O b o ­
w iązk iem  jej jest przeciwstawijć się z ca łą  e- 
n e rg ją  i stanowczo&cją p ropagandżje  n ac jo n a li­
zm u  niem jaCkjego, k tó ry  trak tu je  przystąpde- 
n ie  Rzeszy do I.jgj, jako  m anćw r dla zyskan ia  
n a  czasie, a u d z jił Poiskj w  R adzie L£gf, ja k o  
p ro w o k ac ję  pod adresem  sw ógo irarodu.

Polska prasa n ac jo n a lis ty czn a  n je  tśkąpj 
rów nic  ostrych odpowijadzj. \V  rezultacie sp ra­
w a m ie jsc  sta łych  Iw1 R adzje s ta ła  sję p rzed ­
m iotem  b ard zo  gwjńłtiofwinej dyskusjji, rosną­
ce j co d z i en  njp w  naojęcru . gfwlałtowlnośę'.

Z naszego  p u n k tu  w id zen ja  P o lska mtfej 
W ejść do Rady L ig j z całego szeregu1 .moty­
w ó w 1. Przyszłość Ligi N arodów ' zależy  o d  te ­
go czy n ie  stan ie  się o n a  bijernytm n arzęd Z em  
“ koncernu  eu ro p e jsk ie g o "  — w jdk jch  mo­
carstw , co b y ło b y  poproslu  naw reten . dó sto ­
s u n k ó w  przedw ojennych. S ta łe  rmiejsięa w  R a-

CZEŚB 
PRDbETARJATCZYKON!
Tow. Ossowski przyznał się . że był człon­

kiem p a riji  “ Proletarjal“ , w żjąl na  siebie wjy- 
konanie w yroku śmiercj na  konduktorze
Skrzypczyńsk.yn. Oświadcz/ył, żd dżjń ła ł z
przekonaniu, odrzuca wszelką Względność, pro­
si o uw olnienja ©ąbrowbkłego jak o  u le w a ­
nego i kończy :

“ Sędziow ie! Jestem robotnikiem . O d lat 
najm łodszych byłem pozostawiamy sam sobie, 
przyw ykłem  własuemi siiamj zapracowywać na 
k a w a łek  ichldba i cierpjeć najfwlększą nędzę. 
Przechodząc od  jednego Zajęcia do drugiegicj 
będąc z  początku chłopcem  W cukierni i staw 1,- 
szy się nakoniec szewcemj dok ładn je  poznałem  
położenie klasy robotniczej W naszym  kraju  j 
je j  lbt,edę. Znienaw idziłem  tstjd/eljiący porządek 
społeczny. W śród tow arzyszy  nńJScn wielu by­
ło socjalistów . N auka socjalistyczna jwjskazu- 
j ł  robotni!ko[m środk i wyjścja z tch teraźmjeij.- 
szego p o ło że n ia , stałem  się w y2naW(cą jej za­
sad i 'wstąpiłem  jako  członek *Jó Rółka ro­
botniczego partji “ Prolel.arjat“ .

Rząd stara  się paraliżować ruch robbtnjczy. 
w ysław szy przeciwko niemu,, cały legjon szpie­
gów . D o sta ją  oni się do sfer robotnjczych, de­
m oralizują jej zapożngją się z członkami par­
t j i  i następuje zdradzają ich; otrzymując p k  
n iądze za swe haniebne rzemjosło. Nie dbsyć 
teg o ; s ta ra ją  się o n i pozyskać zaufanje ludz; 
niedośw iadczonych, n a m afwtjają ich do rozm a. 
itych nielegalnych czynów ,. nawiet terrorysty- 

znych fak tó w  i |W’ końcu ich sprzedają.

iem L ig i  d r e d ó w .
dzie należą dzjś do W ielkiej brytanjj, Francji 
W łoch i Ju p o n ji; ;u [ro otrzym ają jć Nfemcy. 
Rozszerzenie, m iejsc stałych jest kw cslją demo • 
knuyzacji, wew nętrznej uslrojjr Lig,; dem o- 
-KraUjzacji niezbędnej Si a jo; popuianiośct, j 
rozwoju. S tałe  miejsce dla Pawfci — dalej — 
i-o konsekw encja logiczną UdrklatóW*, podpi­
sanych w Locarno, traktaty] te obejm ują dwu* 
zasadnicze grupy próbiemow uudny-di i\v\ EuL 
ropic zach o d n ie j: g rupa  p.erwsza dotyczy slo- 
sm ikow  między Niemcami a  państw am i sprzy- 
mierzoaemi z doby w ojny św iatow ej, druga 
— pomiędzy Nic-iuicam*, a i'oifidą i Czechosło­
w ac ją  jako w yrazicidką “m ałej Łnrenty  ‘ (Cze­
chosłowacja,, Rum unja i Jugosław ia).

Realizacja uruów iocarnenskrch będzie pro­
w adzona przez Radę Ligi. Eoryew iż “ m ała  
E n ten tu" ma iakiycznie miejsce stałe w Ra­
dzie,, Polska był a by jeuynern państwem  z jX>- 
śród tych, co podpisa ły  Locaruo, ictóreby po­
zostało poza naw iasem , wobec zaś faktu, że 
zagadnienia sporne w schodnio- europejskje są  
n ie  mniej w a ż n e  ou zaphodncn — powstałaby 
nierówność położenia — dwóch prawie n a j­
bardziej Z a in te re so w a n y c h  krsjóW’̂  nierówność 
kryjąca w  sobie niebezpieczeństwo ciia Polśkj 
i dla pokoju ma wschodzie Europy.

i dlatego — |a n ie wymieniłem v,szak by- 
najm niej wszystkicłi fwlzględów — postulat pań­
stwowej polityki polskiej, co cSjc sta łego  mjkj- 
sca w Radzie Ligi Narodów jest zarazem  p o ­
stulatem  Polskiej Partji Socjalistycznej- Róż-, 
nimy się natom jast ZasacLnjczo z obozem nacjo­
nalistycznym w  dztedztnpe odpo;w(ledzk poco 
Polska idzie do Rady.

Od kilku  lat Państwo Polskie weszło na 
d rogę-konsekw entnej polityki pokiejoWejt , u- 
trzym uje się n a  niej pompno mnjej, lub więcej 
ostnjch a taków  z le j czy tam te j strony. Do­
tychczas program  pokojow y zfc^tal najpełniej 
najdok ładn iej sforrnułow any Wl Proigkole g e ­
new skim . Pow rót do P ro lo k fłu  jesf zadaniem 
Socjalizmu Europejskiego. W  nasze/// ro z u ­
m ieniu  Polska wchodząc do Rady L,gj ma 
w ejść do 'niej twiroń pozytyw nego czynnika p(c- 
kojowmgo, (w polityce świiafoWej, rzynnrk!a, 
św iadom ie zm ierzającego do Zjszczen?'a trzech/ 
zasadniczych haseł P ro toko łu : biezipieczeń-
stwo. arbitraż (sądy rozjem czej, rozjbrojen tb

„DZIENNIK LU DO W Y';_______________

P a rtja  jest zmuszoną dó obrony w łasnej. 
Jednym  z najbardziej szkodliwych zdrai}có|v\*j, 
był SkrzypczyńskL Postanow iłem  go zabjć.

W iecie już, sędzjowie, wf jn W h  w!arun- 
kaefi było to  przezemnie dokonane. Uważam 
za'konieczne powtórziyć raz jeszcze; z siedzą­
cych na  ław ie podsądnych, ja  jeden jiestem te ­
mu w inien. Zostałem aresztowany. Nje jestem 
w' stan ie  .nakreślić przeć wjamj obrazy, pełne­
go strasznych to rtu r moralnych, brutalnego na- 
ijgrawania sję nad godnością człoiwlłeka; k tó ­
rego dopuszczali' się względem  mnje podczas 
śledztw a panowie Jankulio j Sidęiterzyńsk1, My 
jesteśm y Wyjęci z pod praw®( Sadzicje może, 
sędziowie, że robbtnjcy d latego przyslępują 
do ruchu socjalistycznego, że pociągaijęci zosta­
ją przez inteligencję. Ja stanow czo proiestują 
przeciwko tak iem u zdąnju. My robotnicy dos­
konale to  odcziiwąmy że W|alka toczy się c na­
sze in te resy ; imy w kładam y wl nią całą naszą 
cnergję i gotoW i jesteśmy njeść brzemię od- 
powSedzialnoścj za t 0, co r rzez nas zrobrene 
zostało. D latego Wtijęc niespr;afiv|edli(wośpfą z 
w aszej, strony będżig, jeżeli *• wj w yroku jjaką- 
kolwiek różnicę pomjędzy robotnikamj in te ­
ligencją uczy niej z. Ja 'ze swej strony nie chcę 
względności od  wias".

“ Praw nik iem  nje jestem i mfe będę porui- 
szał p raw nej strony spraW(y ; została ona już 
dostatecznie rozpalrzona w  śwtietnej przem o­
wie p. Spasowicza. Zwracam uw agę waszą tyl­
ko n a  jeden fak t, uderzający w' hM orji nasze­
go oskarżenia.

Do za!aresztowaniu wiraż z niektórymi to­
warzyszami;, zostaljśmy oskarżeńj Według- 318 
artykułu. Przeszedł rok i og łoszone'’ nam, że 
pociągnięto nas pod 250 ,a r t ; nakonjec pic' w ię­
cej, niż dW uletniem fwjjęziendu, 'dowdedzSellśmy

Nr. f3

NE- na walkę z Niemcam powinniśmy jś; 
do Rady; przeciwnie na po rozum en ie  z niemi, 
n a  stworzenie podstafw” porozum ień,a, które 
dem okracja niemiecka zaakceptow ać musi.

Miejsce s ta łe  dla Polski w  R adze  — to 
\vaiunek niezbędny, by  realna polityki poko­
jow a czyniła dalsze kroki naprzód- W szystkie 
żywioły pokoju  i postępu fw1 Euncp e w spół­
czesnej, wszystkie piły- demokraci milszą to 
zrozumieć ta k  samo,, jak  zrozuraiel socjaliśc1 
francuscy i belgijscy-

By proces zrozumieniu przyśp eszyć wypo­
w iadam y jasno i otw arcie pogląd Polskjej Par­
tji Socjalistycznej:

Polska w  Radzie Ligi Narodów; dla pracy 
Twórczej !w unię programu pokojow egę,

M icczysław Niedziałkowski.

Zi&Ishi ir ŷb Cieplaka sprowadzą do kral*.
■WARSZAWA, (AW). Jak  się do w iad u jem y  zw tok(_  

śp.. rircybtskupri C i /p ń k n  będą sp ro w ad zo n e  do k ra ju , 
.OdpcwtedUje tfW Jnima- /o s la ty  ju ż  w ystane <to posel- 
«iwu p c lsk b g o  w W aszyngtonie .

Fażyczka wioska
W ARSZAW A, 20 lutego (AW ). M in isterstw o  sk a r  

bu  o trzy m ało  od w icem in  K larneru  te leg ram  z M edio­
lanu , iż pożyczka 10 m jlj dolarów  dila Potekf jest 
zU pw m kina. S um a ta postu żyłaby na  zw ijkszenfe r e ­
zerw  B anku P o lsk irgo  co stw orzy łoby  m ożno .tl n o r ­
m ow ania  zapo trzebm apn ia  życ(a gospodarcz/yo  na  
w alu ty  obce.

I

Â sx!oi3?aniB b. policjanta
W ARSZAW A, 20 lutego. (A \Y \ Polic ja , po lityczna 

aresz tow ała  w czoraj n a  dw om u głów nym  nlezw yktego 
jirzestępcę. Józefa R udzińskiego la t 35. k tó ry  przed! 
d w onia  Laty był p rzodow n ik iem  [k>1. pań stw . W  tym 
o k re s y  popełni* szereg  nadużyć, za  co zosiaf wydUlony 
z  po lic ji N astępn ie  zbiegł do R osji, zosta ł p rzy ję ty  
do s /k o ly  p ro p ag an d y  — ukończył j ą  »  onegdaj .w ró­
cił d)o Polsk i.!

«
się z akdu oskarżenia, że oddano nas pod sąd  
n a  mocy 2 W art. Osobiście nje mam zam iaru 
śiebie bronjć. Zapytany, czy poczuwam się do 
Winy, już ośw iadczyłam  że o wjuie ę ii as
wszystkich n ie  może być mowy. Myśmy w al­
czyli za sW oje prziekonauią, my uspra^vtjcdlr- 
Wiieini jesteśm y przed własnen, sunijeniem 
przed ludem, spraw ie którego służyliśmy. O- 
b o ję ln e  są dla lia fc  szczegóły, ciążących ua 
m nie oskarżeń i ujra będę tracił czasu na ,ch 
zb ijan ie .

Z adanie moje polega na tem, ażeby od 
tworzyć obraz prawdrówych naszych dążeń i 
działalności, k tó re  prokuratorja  w  fałszuwem  
świetle [wystawia. Nie jesteśm y sekcjarze, an1 
oderw ani od  rzeczywistego życfa marzyciele!, 
za których nas uw aża oskarżeni^  a  nalwjef 
i. o b ro n a  Socjalistyczna teorja fctrzymała pra­
wo obyWatelstw.a w n auce', i na jej korzyść 
n ieustannie  św jadczą fakty realne w spółcze­
snego życia O d powiaiżnych myślicjeli wiyszła 
oruzgocąca krytyka istniejącego dzjś społe­
cznego system u, oni też w skazują n a  zarod­
k i lepszego ustroju;, które szybko rozfwijnjg 
się n a  gruncie dzjSiejszych wjarunkotwl Par­
lam enty, a naw et rządy despotyczne przepro­
w adzają  drogą praWódaikczą reformy, ̂  znaj­
dujące się w  zupełnej sprzeczności z panulją- 
cemi pojęciamj o własności. Koncentracja 

•ziem państwowych, k tóra odbyw a się  w' wielu 
k rajach  Europy, przejście gospodarki kotójfe- 
w ej W ręce państw a, powszechne zaprowadzle- 
nie pnrrrodawstw a fabrycznego, wiszystko to
głęboko znam ionuje czas nasz i zbljża chwilę 
tryum iu nowego ustroju spolecznegfci Nie, i- 
gnoruj emij ty Ch faktów!, owlszem jąsno widzi­
my znaczenie i pożytek jch dla uaszier 
sprawcy. ‘ (C. d. u .)
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J e s z c z e  n i e  b y ł o  we Lw ow ie t a k i e g o  a r c y f i i m u ! ! !

C D  M I C Z K A  M I T *
promadzi od szereim dni w K iN iE  LEW  takie tłumy ludzi, że trudno o miejsce. Dlatego Zanfltf 
Kina prosi o pi nkmaine jawienie się na seanse o godz. 4 00, 5'40, 7"20 i 8'45. 339-1

„ G o ł y  r o z b o j u  s i ę  n i e  b o i “ .
Z nany  wódz stan czy k le rji k rakow sk ie j dr. Jiin 

H upfca w alczy n a  łam  ad) „C zasu '1 z podatk iem  m u ją t 
kow yrn, p ro te s tu ją c  ca łą  s ilą  swej w y m o w y  p rze  
clw ko zn iesien iu  now eli no  tego p o da tku , z m n ie j­
sza jącej w ysokość jego ogółem) z 1 ,mll|ftirda zfo tjph  
n a  407 m li jonów  zł. N ow ela do lego podatku  m a 
ju ż  sw oją h ls to rję . tla ły  zjednoczony k a p ita ł w ielki 
i  m a ły  p rzez  sw oich  rep rezen tan tó w  w  se jm fe  m u rem  
s ta n ą ł .przeciw u trz y m a n ia  p ie rw o tne j w ysokości po ­
d a tk u  m ają tkow ego .. W  kom is ja,eh uzyskała  now ela 
o  jeg o  zm n ie jszen iu  w iększość, l ju ż  - jtuż m ia ła  pój ić 
p o d  g łosow anie w se jm ie , została jednak dzięki s ta ­
now czej postaw ie  P . p .  S~ w  o sta tn ie j chw fli wywa­
lana . Posłow ie so c ja is ty c z n i w ychodzą bow iem  z za- 
łożeiitą , że r f e  w olno robić k lasom  posiada jącym  p o ­
d a ru n k u  z se tek  mitjonówj, a rów nocześn ie  d la  u trz y ­
m a n ia  rów now agi w budżecie obcinać  g łodow e I Ud 
p lace  urzędników  państw ow ych .

« Z tern  s tan o w isk iem  P. P . S  w alczy p. H upku 
a rg u m en tam i, k tó re  w brew oczyw iście  jego w oli 
p rzem aw ia ją  za  u trzy m an iem  podatku  m ajątkow ego w 
ca łe j jego w ysokości

P. H n p k a  pisze m  .in . „W  ro ln ic tw ie  w  n a jw y ż ­
szych staw kach , obc iążen ie  (podatk iem  m ają tk o w y m ) 
uocnodciSoby do 60 (7) p roc  w arto śc i m a ją tk u , zaś 
p rzy  m a ją tk ach  średn ich , w artośc i podatkow ej pół 
m li jo r u  zło tych , do  24 proc. tej w artości — co ró w ­
n a ło b y  się  w obecnych w arunkach  konfiskacie  (?) m a 
ją lk ó W

W obec tych  bajecznych  cyfr p. H up łd  należałoby 
przeprow adzić  rew izję , k tó ra  jak  b ły skaw ica  ro z ­
św ietli p raw dziw y s tan  rzeczy. T ak  jak  m ianow icie  w  
dziedz in ie  p rzem ysłu  m a ją  być p rzep row adzone b a ­
dan ia  n ad  ko sz tam i p ro d u k c ji, tak  też  pow inna zo ­
s ta ć  p rzep row adzona  ko n tro la , w jak im  sto sunku  d‘o 
w a rto ś rf  m a ją tk u  ziem skiego zostały  sp łacone w  cza­
s ie  o d  r . 1914 długi n a  n im  ciężące. Pokazałoby  się 
r  leom ykii 2, że n iem al w szystk ie  m a ją tk i z iem sk te  
zo sta ły  oczyszczone z d ługów  dzięki chaosow i w ojen

n em u  i w alu tow em u, inaczej byliby obszarn icy  po 
'd z iś  d z ień  siedzieli w żydow skich k ieszen iach . Długi 

te  — oo się  d a  w ykazać — obciążały  ow e m a ją tk i \vy- 
j żej n iż  n a  60 proc., ba n ie rzadko  dochodziły  1 do 

100 p roc,, t a k  że w łaścicielow i groziło^ Iż pójdzie 
z to rb am i, a  u ra to w a ła  go jedyn ie  — w ojna!

O peru jąc cy fram i o  obciążen iu  ro ln ic tw a  po­
da tk iem  m ają tkow ym , p. (Hm/ka u p raw ia  ivo,s|)olttą 
deinagogj^, c o  udow odnim y także cyti-am i. M lano- 

j w ieje ogó lna  tlość gruntów  rolnych w  posiadaniu  
• obs«uTflków  Jaez lasów  i nieużytków ., k tó re  w y- 
! n o sz ą  okolc* 5 m iljonów  h ek ta rów ) w y n ó ji1 5 - i pó l n u - 
| I.joua hek tarów . G dybyśm y 1 h e k ta r  z-iemi o rnej o k re ­

ślili w arto śc ią  n iebyw ale niską p rzec ię tn ie  p o  10(1 
J złotych, o trzym alibyśm y  za 5 i pó l mfljona hektarów 
! o lb rzy m ią  sunie 2 jm iljardy 200 m iijonów  złotych. 

G dybyśm y z tego jak kalku lu je  p. K upka m ieli w y­
dobyć aż  60 p roc. n a  p oda tek  m a ją tkow y , o trzy m a­
libyśm y od sam ych ty)ko ag ro rju szy  i>ez ich Lasów, 

j jpastwiskj, bez  żywego inw en ta rza , od sam ych tv lko
I gruntów  ornych  su m ę  1 m h ja rd  100 miljonów* zło-

tych , podczas gdy  ogółem  cale obciążen ie  obszar 
! n ików  p o d a tk iem  m ają tk o w y m  m iałó  w ynosić  500 

m iljonów ! P. H upka m ów i zatem  n iep raw dę
Swą o b ro n ę  przeciw  podatkow i m  aj a lk  ow em u

• kończy p. K u p k a  zapew nianiem ,, że u trzy m an ia  do- 
| tychćzasow ej w ysokości tego p o d a tk u  n ik t  pow ażny  
! n a  se r  jo  ńle b ierze . że /.resztą zagrożen i ekspery-
* m eritam i (?) podatkow ym i p rzy jm u ją  w fadóm ości o 
, n ich sp o k o jn ie  w m yśl p rzesiow ia. „goły rozboju

się n ic  b o i1'
T rzeba  będzie  wobec tego popróbow ać tego „ roz­

b o ju "  d rogą  rzecz p ro s ta  legalną, a  pokaże się, czy 
u  obszarników ' n i: m a ju ż  ntc do wzięcia. P okaże  
się , ja k  będą c iap k o  śpiewać, gdy ich zaczną Od­
w iedzać.... egzekutorów ie.

P oda tek  m ają tkow y, pom im o, że go p. K upka 
n ie  b ie rze  n a  se rjo , będzie jednak m u sia ł być zap ła ­
cony.

żek, na zabawki portfelu, 'Cugfptr jczk) 1 ca­
ły szereg inny ery zbędny ch, tovvrar<7wl.

Pcr-afem Niemcy chcą ogromny cli znjżek, 
na wielką jośt gotowych towjarćw k&nsum- 
■cyjnycii, jako fo odzież, obuwja. zwtlasżctzz 
luksusowe, konfekcja, gotowe ttW<anj żelazne, 
stalowe, uiieuzjałie t t. p. dalej na mapy a- 
ilasy, obrazy Hp.

Żądana przez Niemców jlość Zniżek jest 
przeszło dwa razy większa, njż przyznana do­
tąd któremukclwiek z ptiństfw1 u/ogóle przez 
Polskę. »

cjBu rozważenia żądań njom.ieckfch' w? 
mi aj: ustwie przemysłu handlu odbędzie sję 
killianaśtje konferencji z'przedstawltei-efamj i n -  
intfresowanych grup przemysłowych dla szcze­
gółowego omćiwfenja żądań nicnpfocktch. Ko re­
ferencje 'e odbędą się koleino z przemysłem 
spożywczym i rolnym, przemysłem Wyrobów 
dizewnychj, cementowymi i cerjiinjr-znytni, gar­
barskim j obuwmicziym, szczotkiajskfm, szkla­
nym, chemicznym, hutniczym, metalowym. I 
maszynowym Włókienniczym, gaienłeTyjnyin i 
konfekcyjnym.

Po konferencjach z poszczególnymi grti ■ 
parni, komisja traktatowa rozpatrzy poszc. e- 
gólnc zastrzeżenia, poczem udżjeli Nitemcom 
odpowiedzi.

Zaznaczyć należy, że uiemjcckie żądany) 
zniżek celnych obejmują 540 artykułów, po­
nadto domągają się Njfcmęy zniesień la 10 cer 
wy!w:ozowy ch.

Ma^sz. Foch nie ma zaufania do dolski ?
v S e n z a c y j r y  m e m o r j a t  d o  B r ia n d a ,

D ziennik wjadenski "D£e St;unde“ zam  :e-
szcza Wiądojnośó z P aryża o senzacyjnym  me- 
n iorja lt, jaki marszałek francuski gen. Foch1 
m ia ł złożyć premierowi BrijandoWlń

W ed ług  tych wiadom ości marszałek kry ty­
k u je  Wszystkie układy , łączące Francję z jej 
so ju s^ iik a rrj, dowodząc, że wkzjyisłkie one nfe 
posiac®ją w  jstocie żadnej praktycznej War­
tości. Foch w yraża opjnję, że  Wledług wszel­
kiego p raw dopodorjsństw ią A nglja  i W przy­
szłości w  decydującym momencje stanie przy 
boku F rancji, lecz dodaje, że mjędzy Francjią 
! A nglja njetyiko nfe dstn eją źjdne układy , 
i n je  odbyw ają się wspólne narady  general­
nych sztabów , lecz amgielskje w bjsko jejst n ie­
porów nanie słabsze, n jż tw| ro k u  1914.

Belgj.a pod względem  twiojskowym n ie  mo­
że Wchodzić wi rachubę. Po ostatnjch reorgani­
zacjach i sprow adzeńju czasu słtóby  do 10 
m iesjęaj, ju ż  pod naporem  tylko obecnej ofi­
cjalnej i prawomocnej Ijczby ReichsWfehry

"Scupo“ . Belgja Byłaby natychm iast zdruz­
gotana tak , że nie m ogłaby sjużyć naw et za 

“eszcze bardziej pesymistyczny ma być
m arszałek Foch. w s tosunku  do W łoch.

D alej om aw ia Foch aspjracje rządów Mus- 
so litej ego do' francuskich afrykańskich koltcnj' 
wreszcie dochodzj do konkluzji, że .w> n a j ­
bliższej wojuje W łochy będą Walczyły po 
stronie w rogów  Fnuicjj.

U kłady z Czechosłow acją nie przedsta­
w ia ją  żadnej pozytywnej w artośój. Inaczej już  
rzecz się ma oo do Polskj. M arszałek Foch ma 
tw jerdajć, że "w bjsko Polski tak  jak Czecho­
słow acji, jest WprawdzjJ bardzo dzielne >' do­
brze uzbrojone, lecz u k ład  z Polską jest bar­
dzo niew yraźny

Czy tak  brzmi memorjał gen. Focha, tego i

Opinii, socjarsty niemieckiego 
o Polsce

vV doda tku  uo ber.lńsk iego  ..Y oiW cLsn" ;■ t. 
f.Ybtk m m  Z e lt‘‘ pojftw l ! się n p d a w n o  a r b  k u l socja­
listy  tow . R. B crnstetiia , pośv ,ię rom  Polsce.
Vv’.spc>iri.U'!fi w  n im  a u lo '- o  rozhforach P o lsk i 1 p ró ­
bach jej o d /y sk a n la  ni?.po<3tegb.bi, w e w d e  o !o- 
siich PoLskl po w o iu ja , — przyw róceniu  w łasnej p ań . 
stw ow ości i zorganfKow aniu repuhS ik fj^ rzyczem  nad- 
m lei j t o „b raku  rów noupr:w m (cnia" m nie jszości n a ­
rodow ych w Po:soe.

O W arszaw ki p is re  tow  B ernstein
M iasto to  o okrąg ło  m iljo n fe  m ieszkańców 1 m a 

p ra s ta re  pochodzenie. S iarę  m ias to  w y k a m je  c h a ra k te r  
eu ropejsk iego  średn iow iecza, jak wogólte P o lska  zaw sze 
była zorjen tow anri n a  Zachó.I, 1 ju ż  przez  •wyznanie 
rzym sk ie  i p ism o  łacińsk ie  była odgrodzona od  na- 
pó lw sehoduiej rosy js/ozyzny . — N ow sze m ia s to  m a 
w span ia łe  pałace w zniesione przez  w to s k ih  a rc h i­
tektów  i m o n u m en ta ln e  ulice  z  dobrych  czasów  k ró - 
kstw d. elekcyjnego 1 re p u b ik l  sz lad ieek ie j. D zisia j 
W arszaw a w yg 'ąda jak  o aw sk ró ś e u ro p e js k i  m iasto . 
T ylko  dzie ln ica  żydow ska rob! na gościu z Zachodu 
w rażen ie  dosta teczn ie  obce, a  n a  p r -e  im  teściach s ta r ­
sze dom y są często  w bardzo  sm u ta y m  stanie. O tóż 
P o lska  o d  ss\-ego zm artw ychw stan ia  ' n i e  w ydoby ła  
się y. Ilłojrolów tjnansow yeh  t narzucony je j m illta  
ryzm  cięży na, n ie j bardzo.

Z adow olono  głód /Jem i tiacjonalislów , trfu in - 
falnle idącyd i w górę p rzez  w cielen ie , te renów  o 
innych narodow t ć iac h . Zachęcono now a p iióstw a d’o  
gnębienia, swych nnńe.jszo tei narodow ych  ( w ten 
sposób w srrzep lo n o  .dni d rżącą  trw ogę o sw e glrantee. 
D la P o lsk i dołącza się n ad to  boLszewfzni m oskiew ski, 
k tó ry  (przejął 1 dalej p row adzi fm p e rja iistyczną tra -  
nycję  cara tu . L os G ruzji m a ją  P o lacy  u staw iczn ie  
przed1 oczym a. N a kongresie  po lsk ich  socja listów  w 
W arszaw ie  w łaśn ie  p rzedstaw ic ie le  gnębionej soc ja l­
ne j dem okracji g ru z iń sk ie j by li p rzedm io tem  en tu - 
zj&6 tyczu yąh owacy]

R osyjsk i im p erja lizm  w zm acnia  mUlitaryzm poi-
spraW dzić uje można. Pisma lubią plofeczlci ę j przesilenie finansowe w ostatnich cza-
a  n ie  Wjcmy, skąd dzienjitk tejtedeńslcj zaezier- | sac*1 spowodowało obniżenie siły liczebnej arinji, kló.
p p ą ł  t e  s e n z a ą i j n e  in f o rm a c je .

Zadania nfnrafechie u i sprawie zniżek celnych.
O n eg d a j odbyła się  w  mjnisterstW e prze- 

*nysl'ui i h and lu  konferencja prasowa w| spraw je 
polsko- niem jedkkh rokow ań celnych. Stąp 
rzeczy przedstaw ił dyrektor departamentu! h a n ­
dlowego

Żądania nietmieckje są 'wygórofwlane, dla 
20 katpgorji towarójw' żądają onj obniżen1̂  
cła  praw ie do 0, dla 5 4 do półl dla 56 — jednej

trzeciej, dla 99 — jednej' czw|artej, dla 84 — 
jedne j piątej:, dla 35 — jednej szóstej, dla 
11 — jednej siódm ej, dla 6 — jednej ósmej, dla 
170 do j ednoj dziesjąfej i t. d1.

N ajw iększe1 żądań ja zniżek celnych w y­
suw ają  Niemcy dla s'w'ych wyrobów lukśujso- 
wych, gotołwiej konfekcji, obuw ja i zabaw ek.

Ż ądają  on» przeszło 97-procentowych zn i-

j rego jed n ak  nie u s ta lo n o  u stew  owo a  ty lko  p rzep ro ­
w adzono  w prak tyce . W  sposób sym patyczn ie  zdecydo­
w any w ypow iedzieli s ię  nasi po lscy  tow arzysze p a r ­
ty jn i za  zagw aran tow aniem  dosta tecznych  praw- m n ie j­
szościom  narodow ym . P an o w aric  nad1 rnnfójszo .w b- 
m l nanodow em i zm usza państw o dó oh nv  o  sw e  bez- 

| pleczeń.s!woj ,Tak w ie le  jnnycJi trosk , m ożna p o sk ro ­
m ić i tę  tylko p rzez  S tany  Z jednoczone Furom -, u t a ­
len tow any  n a ró d  polski, k tó ry  te ra z  radbśn ie  w y­
p e łn ia  św ieżo w prow adzony  p rzy m u s szkolny, znajdzie  
w nich sw e pow ażne m iejsce .

A rtyku ł tow . B e rn ste in a  ilu stro w an y  jes t sied­
m iu  ład n em i zd jęc iam i f otograftjcznem i P rzedstaw  te i 
ją  o n e  fragm enty  z W arszaw y.
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Lwów, d u ia  21 iunĄ '» 
PREM JF.RA PO LSK IC H  O P E R : “JA N K A 1 Żeleń­

skiego i “ VERBUM N O B IL E “ M oniuszki — ukaże 
s ię  w sobolę b ież, tygodnia, w zupełnie now ej insce­
n izac ji re ży se ra  R Cyganika, w  w yk on fu n a jw y b h - 
p ie js z jc h  sil naszej o p e ry  — w now ej sty low ej o p ra ­
w ie k o slju m o w o  dekoracy jnej

I I  R EC ITA L F O R T E PIA N O W Y  w ielkiego m is trza  
Józefa Śliw ińskiego, odbędzie  s ię  w n iedzielę, p rz y ­
szłego tygodniu v p o łu d n ie  — w T ea trze  W ielk im  — 
z zupełn ie  now ym  doborow ym  p ro g ram em .

G OŚCIN NE W Y STĘ PY  SO LSK IEG O  s ta ły  się we 
L w ow ie jed n y m  ciągiem  w ielk ich  tryum fów  w ielk iego 
a rty s ty . W  przyszłym  lygodnlu  Solski g rać  ju ż  będzie 
w  “M ies :c /an ac ]i“ G orkiego, w k ió ryeli wyst^pK ró w ­
n ież  dy r lw ow skiej szkoły d ram atycznej, d t^ k o o a łjr  
o rły s ia  F ranc iszek  F rączkow ski

W Y STA W A  JU L  JA N  A FA ŁĄ TĄ , M arjana  Ruzsmi- 
6kieg0j F e lik sa  W ygrzyw aiskiego cieszy  się  n adzw y­
czaj nem  pow odzeniem  tak u z n aw có w ; jak  i w  sze­
rok ich  sfe rach  publiczno*.:;', po lecam y tę w ystaw ę < j a ­
ko  ze w szech m ia r  godną  /w iedżenin . O tw arta  je s t 
codz ienn ie  od' go:tz. 10 do 3 (Tow. P rzy j. Sztuk P ię ­
knych , gm ach M uzeum  P rzem ysłow ego; b ram ą  od ul. 
D /Jeduszyckich

W YSTAW A p rac  w ykonanych na k ra jow ych  k u r ­
sach  k ro ju  1 szycia o ra z  k flim k ars tw a  w e L w ow ie  
odbędzie s ię  w  niedzielę , dnia 21. lutego łvr. o d  godz. 
10 pan o do 0 w ieczór w lokn |u  P a tro n a tu , p l. Sm olki 
1 3.

X W RAŻENIA  Z PODROŻY PO  R O SJI 1 li KRA i 
N IL  S O W IE C K IE J. P od  tym  ly lu lem  w ygłosi odczyt 
s ta ra n ie m  Zw. P o l. AkadJ. MI. Lud', p o se ł Już. Jan  Bryl 
w  niedzielę , 21. h m . o godz. 11 ra n o  w  sali Zw iązków  
Z aw odow ych, p rzy  ul. O ssolińsk ich  1 10., D ochód z
im prezy  p rzeznaczony  na cele kuiU -ośw ialow e.

O dczyt ten  m lat b y ć  w ygłoszony w sali ra tu s z o ­
w ej, jak  to  w czoraj podaw aliśm y. W  o sta tn ie j chw ili 
re p rezen tac ja  m iasta  cofnęła swe zezw olenie na u- 
dz leleu ie  .sali,

DOLARY p łacił w czoraj B ank P o lsk i 8 zl. W  w ol­
nych o b ro tach  p łacono doi 8.03—8.15 zł. p rzy  te n ­
d en c ji zniżkow ej

ECHA K R W A W E J '! R A G E D JI*  JA RZEC/,O N Y C li 
M arjan  B aran , o  k tó rego  zam achu  sam obójczym  po- 
daęwallśmy1, żHiarł w czoraj w szp ita lu  o godzin ie 3 
popo łudn iu . P ogrzeb jego, jako  też zm arłe j n a rzeczo ­
n e j denata  śp1. W . B onariów n odbędzie się p raw d o ­
po d o b n ie  w spólnie w poniedzia łek  popo łudn iń .

PLAGA OSZUSTÓW , t.l .IO Z N j‘C ll. Anton* Cieśla;, 
ro ln ik  z Z aszkow aJI k u p ił od przekupni,a -w ul. Za- 
m ars ly n ew sk ie j łańcuszek i obrączkę jako  złote za 
kw otę  17 A. O kazało  się, że p rz e d m io ty  te by ły  
spo rządzone  z  m osiądzu . P ow iadom iona o tem  p o ­
lic ja  areszlo.wal | n a s tęp n ie  M ozesa Ffngera, jako  spraw  
c.ę tego o s .u s lw a .

N IEFO R TU N N Y  W Y S T Ę P POGROM CÓW  KOKO­
SZ E K  T;Ggpch n ieznanych osobników  w łam ało  się n o ­
cą do k u rn ika  R udolfa Lobow icza, zam w  W ulce pod  
1. 70. P astw ą  w łam yw aczy padło  15 k u p  Slrfd szajka 
tai u d a ’a  się. do są  k u n ie g o  dom u S tan isław a R am sa. 
T u  indyw idua  te sk ra d ły  1 k u ry  o raz  garderobę, łącz­
n e j w arto śc i 205 zł.
, Z  łupem  lym  zbiegli w łam yw acze w , k ie ru n k u  
Kulpa,rkowa. W  drodze  n a tk n ę ^  jed n ak  n a  patro l, z ło ­
żony  z. 3 posterunkow ych , n a  w idok k tó ry ch  p o rzu ­
cili 3 wońki za zdobyczą ł zblegtl.

Z K R O N IK I PO L IC Y JN E J. Za opilstwo* osadzono  
w' areszcie  M ichała W aw ruszcżaka. Z a w łóczęgostw o 
aresz to w an o  Józefa FEa, A ntoniego H an dl a, Jan a  F n - 
tą , M ichała B ałabucha, Józefa H ałuszczaka., P io tra  
K luana1 W olfa  G rossm ana^ K arola W ebera^ S tefana 
Kowalika^ Józefa Z ielińskiego 1 Annę Kowaluk 

Z W Y S IĘ P Ó W  M ISTRZÓW  DŁUTA I W Y TR Y ­
CHA P rzy  o k ien k u  filji pocztow ej p rzy  ul. G łę­
bok ie j sk rad z io n o  z k ieszen i A leksandra G órskiego 
po rtfe l, zaw ierający'' 140 zł. i  gotów kę.

W  łaźn i kahalne j przy up B óżniczej pod  1. 2 
sk rad z io n o  z u b ran ia  w iszącego w garderob ie  złoty 
zegarek, w artośc i 120 zł. i 2 d o i. na  szkodę O zjasża 
Dymai, kupca,, zam. p rzy  ' ul, Pllichowskfcli'.

P rzy trzym anych  o sadzono  w areszcie , zaś p rzed ­
m io ty  zna lez ione  p rz y  n ich  zakw estjonow ano, jak o  p o ­
chodzące z  k rad z ieży  n a  szkouę jak iego  śskładu  że­
laznego. D alsze śledztw o w toku .

\A  F U N D IS Z  PR A SO W I D ZIEN N IK A  LUDO 
W E G O  złożył Zw iązek Zawodowy' K olejarzy  w T a r ­
nopo lu  30 zl.

D alsze datk i na  te r  eet p rzy jm u je  A dm in istrac ja  
IJ;' enn ika  Ludow ego.

CO PISZ t A N TO M  SŁONLMSKI w “W iad o m o ­
ściach L ite rack ich "  o ‘‘G orączce z ł o t a 'W y ś w i e t l a ­
n y  obecnie w W arszasw e o s ta tn i lilrn C haplina je s t 
/.upOJsie n iezw ykłym  artyzm em . “G orączka zło ta  prze 
•chodzi u ie ty lko  to w szystko, cośm y w idzieli w  kine- 
h ia to g ra tji, ale w kracza w dzie-D-nę. abso lu tnej dosko- 
naJRjśel tw órczej, gdzie za* dem  ją się k o n tu ry  technik i 
i w ykonania a p ro m ien iu je  już łydko czysty  gen jusz 
człow ieka.

N iezw ykłe bogactw o elem enlóy po lężne  w kha- 
Jii.a s ię  mj^dzy śm iesznością , k tó ra  w y\vohije  u nas 
ryk -niesam ow itej radości, a tkliw y m > m ądrym  
sm ulkD jm  — o to  a is te , huśtaw ka  w spółczesności pod- 
pjodrzucająca n a s  w  niebo, Abyśm y, odw róceni noga­
m i do słońca,, p o j ą c  mogli D agl/m  <mr?sz.no*'.d i 
śm ieszność tragizm u

Pow lróclm y jeszcze w najb liższych  num erach  na-, 
szsego Ipisniu do szerszego om ów ienia lego niezw ykłe 
go dzieła. N a raz ie  pozw alam  la b ie  nrzesłać w ielk ie­
m u  C haplinow i p łom ienne pozdrow ienie w  sw ojem  
1 p a ru  nfoięb przy jacfó ł-poelów  im ien iu .

J-Coumnifeatg.
X PO L SK IE  TO W . PRZY R O D N IK Ó W  im. KO­

PE R N IK A . P osiedzen ie  naukow e odbędzie  się we w lo- 
Hżty d n ia  23. b m . 1.920 r. o  godz. 0 -te j wiec-/, w in ­
sty tucie  G eologicznym  Uniw. J . K.r ui. Długoszu 8,
z P o rządk iem  <lziennvm : D r. M Koczwara w \ kład 
p  i. O rasach  Ljaslępczyćh.

X N O W E  PRĄDY W  W Y CH O W A N IU  k m a | g  
rju u i O kręgu Szkolnego Lwow skiego, uw iadam ia  N a u ­
czycielstw o lw ow skie, że w iz y ta to r  .M inisterstwa p. 
H ellm au  będzie m ia ł w JuTmledziałek, un ia  22 h ia y o
0 godz. 6 -te j wlecz, prelekcję  p. t, “N ow e prądy w 
w ychow aniu  zag ran icą f L iga m iędzynarodow a szis&ł 
now ych. P re lek c ja  odbędzie się w sali Rady miej
sklej w ra tu szu  za wstęipeiń 50 groszy.

X PO L. TOW A RZY STW O  HISTORYCZNE . |ę !.>  
L w ow skie) u rządza  w  -piąleK, 20 b m . .o godz. G-łej 
ftopiol. w In s ty tuc ie  U js lo rjf  S ztuk i U niw ersy tetu  -Ł K. 
(ul1. M ikołaja 4 II  p1.) w ieczór dyskusy jny  na  leniał : 
Sfilrawa u lw o m n la  specjalnego  s tu d ju m  h istorycznego  
w' P o lsce ( r e f -D r .  H P o iarzków na). N astępn ie  D r. 1\, 
Soctianlewiicz łplrzedstawf kom un ika t j>. Ł “Zaginione 
d o k u m en ty  ks. W b o łd a  dla (Żebrow skich“. — Goścfe 
m łie  w idzf;an |“ .

X U N IW E R SY T E T  I UDOW Y im. 4 . M IC K IE W I­
CZA W  KOŁOMYI urządza w lokalu Slow . Rob.
“S iła" (obok cerkw i) zaw sze o godz. 3-lej w ieczo­
rem  w n iedzie le  nasi. odczyty- Dufa 21. lutego bij. 
“O byw atel w R zrzpitej d em okra tyczne j"  — J. K oza­
kiew icz, Dufia 28. hi Lego b i. “D ziałalność ’ pL m a 
S taszica" — D r. C zekałow ski. D nia 7- m arca b r. 
“F aszyzm  w ło s k i- i  jego naśladow n ic tw a" — D r Asz- 
to i f tz y  D nia 14. n w e n  br. * R zeczpospolita  czy Mo­
n a rc h ia  dla fcjasy .roboczej — J. K ozakiew icz. Dnia 
21 m arca  b r. “R óżne k ie ru n k i f poglądy ek o n o m i­
stów  — J. .K ozakiew icz. D n ia  28. mar,ca b r. “Gzego 
n as uczy teo rja  rozwloju" — J  Kozakiew icz.

X BACZNOŚĆ K O L E JO W I EM ERYCI, W DOW Y
1 SIEROTY PO K O L E JA R Z A C H . W  środę, dW a 21. 
lutego,, o  godz. 11 przed-p-oł. oobędżde s ię  w sa|f k in o ­
te a tru  “G rażyna" poufne zgrom adzenie  kolejow ych e- 
inerylów j, w dów  1 s ie ró t w szystk ich  s tow arzyszeń  
kolejow ych  w  sp raw ie  z łączen ia  się w  jedno s to w a ­
rzyszen ie  i w ydobycie z rąk  n iepow ołanych docho­
dów z garderoby  1 p.ikierów , k ló re  są w łasnością  
na,szą. — K oledzy ze Lw ow a 1 okolicy  jaw efe się 
wszyscy 1 u p o m n ijm y  sfę o w łasność naszą I

X N IE D Z IE L N E  PO PU LA RN E WYKŁAD'* III- 
G JE N IC Z N E . W  niedzielę, dnia 21. lutego o godzi. 
11-tej ‘p rzedpo łudn iem  w  k in o te a trz e  “ M arysieńka"; 
Wykład D ra W ład y sław a  H o jnack iego : “O chorobach 
W enerycznych1' w yłącznie d la  kob iet. W ykład  ilu stru ją  
Rczne p rzeźrocza.

X SEK C JA  O P IE K I ZW IĄ ZK U  OBROŃCÓW 
L W O W A , zw raca się tą  d rogą do w szystk ich  ffrną 
sklepówj, p rzedsięb io rstw  i t. p . z gorącą p ro śb ą  o 
zgłaszanie w olnych p o sad  d o  Z w iązku O brońców  T.wo 
wjaj, ul. O rm iań sk a  2 II I  p', od god'zinv 7—9 w ieczo­
rem  lub llstoW nje. C hodzi o  .posady w szelkiej ka ie - 
g o rjl. b iu row e, lab o ran tó w  ap t. ,robo tn ików , d o z o r­
ców t t. p
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Wykłady Komisji Oświatowej P.P.S. 
w Związkach Zawodowych.

W 'Z w iązku  Z;óvbdowym kolejarzy (ZZK.) 
oobędzie się w pouledzfałek 22 bm.,, o godz-, 
7-mej wieczór odczyt Iow. Smulikowskiej lta 
1 cnml ‘‘\Y7ij c h o w a  nie obyw alelskie m łodzieży^.

W  Zw iązku Metalowlców odbędzie się we 
czw artek 23 bm. o godz. 7-ej wieczór odczyt 
1o\v. dr. Drygi evv i cza Jla tem at ' ‘Derhokracju 
a faszyzm.

W  Zw iązku Pracow ników  Gminnych od ­
będzie się w piątek 26 bm. o go d z  7-ej wie­
czór odczyt tow . dr. H olendra na tem at f,Liga 
N arodów ".

Koofereocja członków Zarządów 
Związków Zawodowych

oraz de lega tów  odbędzie się w‘e w t r r e k  diu 
23 lutego br- o godz. 6 wieczór kvi sali Rauy 

Zavv u!. Ossolińskich L. 10.
R eferent tow.’ poseł Żu ław ski.

W stęp tylko z a  legitymacjam i Rob. Zw. Zaw. 
O liczny udzLal uprasza W ydział W yk. R. Z. 
A A ndrensik, sekr. K. Żelaszkiewlcz prz.

Z  r u c h a  z s y i o d o t y 0 g o
X W Y DZIA Ł WYKONAWCZY R ady Zw. Zaw. 

od b ęó /D  zw y.czajju  p-osjedzenie w poniedziałek , dn<a 
22 lutego br. w lokaju przy- ul. O ssolińskich  10. »

K. Ż e 1 a s z k  1 e w  i c z.
§ RADA KRA IOW v KLASOWY CII Z W IĄ Z K Ó W  

ZA W C D O W Y CIi nbdU f.-m i! w w a  w szy-stkldi bez- 
ro n o in y cu  im ienników żydow skich do bezzw łocznego 
rejfeslrow aiiia się w :.woleli zwdązkaeh, gdyż w naj 
Iśnższyrłi d n iach  row corznje Tą akcja pom ocy  d o - ' 
raźnej. t

XE!3. dsień  c iąg n ien ia  Po lsk ie j 
Państw ow ej La ie rji K lasow ej.

P o  5.000 zł. -  N rt 01063. - -  Po  3.0U0 zł. N i| 
.1322. -  rui 2.(10.) JA .  Nr. 21800, -11999. 02071. Po 
Y.000 zł., -  Nit 10595, G130. 5542-ł. — Po 600 zł. - 
N r 29123, 31121, 38365. 50731. 57737. Po 500 zt.
N r .  1850, 9271), 19880. 19481, 20148 63439, 2605(5.
290*0, 30111. 39505. 40722, 57155 62188 Po 100 
/ X . -* Nr. 2101. 3758, f ltf l  71/9. 7917. 8493. 9902.
jłO/fft. 10885. 11719. iH C S ' 18211 15387. 15988.' 20305,
21311, 21583. 22199. 23521. 25112. 26187, 27018, 2 7 3 %
28-123, *07tO, 3A s .  31319. 32395, 3G299. 36851. 381 IG.
38764. 89517, (1003. t-11834 45961, -18965,, 497G3, 51722,
51657, 59191 59511. 00348. Po 300 zl. -  Nr. !S2.
863, 1392, 1G98. 1063, 2900 3227. 5320. 5171. G153. 
6915, 7-170 8317.' 8810. 97G5. 10280. 0472. tlG30r 11634,. 
11901, 12023. 12103. 12799. 13188. 13523, 1371 1.! 13797,
14-181, 11531 Mi-iO 1 1877 14951 15388. 15761. 1620(5.
1G22G, 16651. 17822 18017. 18001. 18120. 18862. 19196,
19566, 19745, 20505. 20213, 20719. 21636. 21981 22080.
22372, 22539. 22648' 23101. 23175, 23610. 23029 24') 12*
21221. 25196, 25372, 26219. 26276. 26612, 27087. 274J3.
27803. 27901. 28613, 28866. 30934. 31 i i i .  .11351* 31862f
33955, 36603, 3dl 15, 31452, 3.5091. 35217. 3569#. 35828 
36257, 36507. 38232. 38312. 38 I3P  38805. 38868;. 3927(1.
39569, 4,0017. 10368, 40956. 11388. 41539, 41837. 42151R
42907, 430169. 43714 4-1188,. 41819. 4&2U8, 45423. 45742. 
46063; 46462. 46525, 46698 , 46715. 46767. 46921. 17429.
47131. -I7581 17963 47991. 48187, -18391, 48655. 48728.
18759, 18975, 50311. 50111, 50135, 51081. 5120?" 21553.
51568, 51612, 520734 52117 52688. 54291. 5-1157. 548-10,
55063156295. 56498, 57010 57179, 57419, 57646. 57824. 
58340. 58112, 58930. 593**). 59-127, 59744/603000. 60311. 
601007 60549. 60771,. 60838. 61670j 62189. '62521:. 62735.
62968, 63138. 63600. 64333 64691. 64788.

Z n iżk i celne dla urządzeń fabrycznych
Z ain te resow ane  m in is te rs tw a  firzygotow ały p ro ­

jek t rozporządzeni;; na m ocy  klW ego m aszyny  i 
a po rały  typów  ni-awyrahianycli w  k ra ju , p rzy w o żo n e  
do P o lsk i w kom jileksaeh urządzeń ula now ych za­
kładów  -przemysłów yęh, <II|.i now ych  oudziałów  is tn ie ją ­
cych ju ż  zakładów  jplrzemysłowy-ch lub dla jnooernD acji 
tyc hesla tfllc  'bbędą k o rz y s ta ć  z 10 procen tow ej zniżki 
ce lne j n a  m ocy  zezwoleń™  'm inistrów  Skarnu 1 P rze ­
m ysłu i H andlu

l , 1 1 i —ea;—
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Oszalał z zazdrości.
20*Setn! parobek strzalit przez okno  do  swej bogdanki. N astępnie  
pod palił jej stodołę  i dom , przyczem  teroryzow ai przez k ilka  godzin  
całą w ieś. O saczony w końcu przez policję, popełn ił sam obójstw o.

D ziało  s ię  to  w pow iecie bobreckim .
M ychujlo Pryślak, nreszk-jniec Sucho dołu. sztj się o 'em  zajgrozlS podpaleniem jego za-

pom im o  młodych swych Jat był już  k ilka­
kro tn ie  karany za rabunki i kradzjaże.

O d dw óch Ud ‘ulrzym ywał 011 słosunek z 
Anną Szl a chętką. W ub. jesieni zerw ała ona 
tę  znajom ość 1 zaręczyła się z Wasylem Ry­
bakiem

Pryśuk  poprzysiągł wówiczas zem stą nie­
wiernej. W  tym celu nabył ucięły karabin 
oe Stefana Rawskie.go i Wasyla Łobosu, zaś 
10 nabój i od A ntoniego Iwjairi,ckjegic. W  ub. 
środę wieczorem udał się pod okuci Szlachec­
ki. W  chwili gdy ta  ehcjała g-is c lampę, aby 
ud-ać się na  spoczynek. Pryślak

STRZELIŁ DO NIEJ 
z odległości 2 metrów. Kula tra fiła  Sz. w  
lew ą rękę powyżej łokcia:, przeszła na g łę ­
bokość 2 cm. przez klatkę piersiową i wy­
szła praw ą ręką.

Po strzale zbrodniarz uual się przed sklep 
kooperatyw y, gdzie spotkał ludami Slaryka. -  
Pod groźbą podpalenia, posła? gio do domu 
Szlaehetki, aby się dowiedzjał' czy posłrz ło­
n a  już  zmarła- Dowiedziawszy się od Shiry- 
kiu, :że, zganiona jhż  dogorywa, postanow ił pod- 
poii.ć jej zagrodę. O  godzinie 1-szej w  nocy 
szaleniec

PODPALIŁ STODOŁĘ SZLACHETK!
G ap' nuribtegli mieszkańcy wsj na ra tu ­

n ek  Pryślak zabronił gasić płom ienje grożąc 
zastrzeleniem  biorącym udział w akcjj ratun­
kow ej. Wókdczas też wystrzelił na postrach 
dw ukrotn ie Iw powietrze. Ciężko zranjoną Sz. 
uprowadzili !w! irruędżytcziąsje jej znajom ' do do­
mu! sąsiada S. Federaka. Pryślak dowiedziaw!-

grody.
O godz. 3‘30 szaleniec podpalił dom sw ej 

bogdanki, poczern udał się w poszukiw ane za 
zbiegłą.

Szlachetkę zdołano zaprowadzić do d-c im u 
w ó jta  J. Sofińskiegoj który zranioną ukrył W 
piwnicy. DoiWiedzjaWszy s rę o t c,m Pryślak roz­
począł rozbijać drzwi chcąc dostać się do swej 
ofiary, aby  ją dobić lub poddać trułurcm .

:VtZtym czasie nadeszła jednak odsiecz z 
sąsiedniej wsi iw* pojshictj 4 posterunkowych,, 
którzy osaczył' szaleńęa w  około. Pryślak w i­
dząc policjantów  fw oddaleniu 30 kroków  — 
przyłożył karabin  do głoWy i strzałelm

POZBAW IŁ SiĘ ŻYCIA.
Pizy denacie, znaleziono kartkę, w  której 

podaje że tylko dlatego dopuścił się zbnednij, 
iż pesiudał karabin. Rówuocześnje podał n a ­
zwiska od kogo  naby ł karabin i n abo je . P o  
1'cja .wobec tego .aresztolw!ała dostawców tych 
przedmiotów.

'Przesłuchiw ana Sz. zeznała-, iż otrzym y­
w ała  podarunki' od Pryśtaka. — Porzulcila go 
jedm .k , gdyż by ł biedny, ka rany  za rabunk ' 
przyczem groził jej ciągle1, że jjią zamorduyd 
1 sobie życie odbjerze. Odw bZjlm o ją  dlcl s z p - 
cala w  Bóbrce.

Szkód;, wiyrządzoną przez saierica fw(sku-tek 
spalenia budynków  Iwlynosi okoTO 2.000 zł. —- 
Częściowo byłh ona ubezp-iaczfona.

Dzikie sceny! k tóre rozgrywały się kry­
tycznej uotc) wylwlohily 'wtelrząstj|jąice u rażen ie  
na ,mieszk,anęaćh tej \vtei,, oraz [wlfelkje wra­
żenie w całej okolicy.

Badanie Krwawych zajść w Kalisza.
WARSZAW A, 20 2. (lei. wL). P ro k u ra to r  H uebnei 

i s/.ei w ydziału  bezpieczeństw u miiiislerslftw i spraw  
wewu. j>. Mackiewicz,, w ydelegow ani do Kalisza dla 
zbadania za jść  z b ez robo tnym i, pow rócili d ó  W a rsz a ­
w y i /ło ży li spraw ozda 11 fe in W k lro w i R oczkfrw j- 
czowi

Na podstaw ie tego spraw o zd an ie  m in ister w ydał 
iarządzenle, zaw ieszenia w c/.ynaościaph k o m en d an ta  

pow iatow ego P P  S laczew skiego  o raż  kterownfiai) 
k o n iisu rja lu  P. P  w  K aliszu, Durkajt-ai. O bydwom  
wy toczono śledztwo dyse.ypjliia.rne.

Wypłata zaleslośsl emerytalnych.
W A RSZA W /J, 20. 2. (lei- wt.). C iągnąca s ię  od  

szeregu m iesięcy  sp raw a /u ległości em iery  ta jnych , w y­
nikłych w sku tek  n iew łaściw ej w aloryzacji em ery tu r , 
zosląla osla leczn ie  zała tw iona Nu skuMk akcji zw ią­
zku e inery lów  cyw llnyd i. Alin. skarbu  w ydało okó l­
n ik , regulu jący  sp raw ę w (en sjiosóbl że zaległości bę 
dą  w ypłacone n iezw łocznie jednorazow o

Jedyn ie  wypia.lv p rzypada jące  na zasadzie ro z p o ­
rządzen ia  rady  m in is tró w  z an ia  20, A' 1925 będą 
w ypL aone  w 0 ra tach  ze względu nn 111rzym ajiie ró ­
w now agi budżetow ej

Morderstwo z zemsty.
Ib-IetiU M ichał Masiuk, pastuch na foTWitr- 

k u  w  RudAianiu. pobił n iejaką EWę Marutezko- 
wą. Za pobdą u jął się je'j sżwlagler Mjchał Lip- 
kuechler. fornal, również zajęty 'w' lego dzie­
dzica. Przytrzym ał 0 1 1  w " ia sn y in  kącie" legio 
wyrostka ' poturbcńv|a! go nieicjc dusząc go 
za gardło.

rlasUth udał się ze s k argą do {swego wluja, 
parobka M ichała Fedyszyna. Ten W clTwIili, 
gdy L. zrzucał z Wozu ziem niak t |Uf m aga­
zynie- gorzelnianym;, -chwycił za k awfił rury

żeluznej i zaatakow ał Lipkucchlera. Ten bro­
niąc się zranft n a p astnjka Wiidłamlj i począł 
ttcRkać. Feuuszyn dogonił go i' pomcwjł razy. 
W czasie tej bójki nadbiegł z gorzelnj brata­
niec Fedyszyna Jan F-, i zihen aick!a ugodzjf L. 
klu.-zem żelaznym w  g'łbk\-!ę. Uglohziony piadt 
nieprzytomny nn ziemię j zmarł po upływ ie 
1-l-godzHi w skutek załam ania kości-czaszko­
w ej.

Po!icj,a aresztow ała obu zabójcótw; i odsta­
w iła do sądu 'w' Szczcrcu.

m g ?

PoIsHa a ruch sjonlstyczny.
W A RSZAW A, 20 2. i te ł. wL). D /iś  odbyło  .się 

p«osied/.enie sekcji k o m ile tu  po litk ranego  raślS' m i- 
n is lrów  dl i s |,raw  m n ie jszości narodjow ych. O m aw ia ­
no hwestję- slosnnku  p aństw a do ru ch u  sjonistyc/nsgo . 
U chw alone na  lem posiedzen iu  rezo lucje , zostaną 
j im itto ż o n e  radzie  m in is trów . R ezolucje  te odnoszą 
.się życzliw ie do  idei s tw o rzen ia  środow iska  .sjonjsly- 
pznego w Palc,si \n le  i s iu  lerdzają, że Polska będzie 
p op iera ła  w [Hililyce m ięd /y n a io d o w e j 1 w ew n ętrzn e j 
ruch sjon islyczny , n ie  p rzeszkadzając  kwfesioni na 
len. ce l, an i p rz e w a ^ S a io w a n iu  zaccodów żydów . 
S loW arzys/eiila sjon isiyczne  liędą re jestrow ane

ZatiBlerdzesiIe isyrolcsa m sprawie MuraszHI
W A RSZAW A, 20 2. (teł. w?.). Sąd upepieyjm - w i­

leński ząiw ierdzil w yrok  sądu okręgow ego now ogródz­
kiego, skazujący J. Aturaszkę- n a  2 la la  dom u po- 
'jiiratw}  ̂ z zaliczeniem  (i m iesięcy aresz tu  prew en 
cyjnego.

2 0 8

Zniżka cen wędiin, tłuszczu 
i mięsa cielęcego.

W  ub  ipóitek k o m is ja  cenn ikow a obniży ła  oeny 
m ięsa .cielęcego pirzeduieigo na 1 20 (p rzed tem  M O), 
tylnego 115 1.10 (1.00) zł.

Ceny wsz.yslkiego rodzaju  w ędlin  obniżono o

10 UROSZY
na 1 kg-

Walka robotników francuskich z  polskimi.
“ Polska z b ro jn a"  w  korespondencji z P a -, 

ryża opow iada o zajściu, k tóre rzuca snop 
św ia tła  na położenie robolnikóU- pcIskjch we 
Francji.

O to grom ada robotników  francuskich, li­
cząca około 200 osób, napiadła na 80 pracują­
cych w  Bourg-ia-Reine robotnikofwl p-oiskjch. 
W  trakcie  walki raniono pśęciu Polakólw! j jed­
nego Francuza. In terw encja policji i żanda- 
rm erji, praWdopod-obniie zbyt szcziupłej licze­
bnie, nie osiągnęła celu: robotnjcy polscy p fd 1 
naporebi przew ażającej siły napastników 1 mu­
sieli ustąpić j pracę chwiowio poniechać- Do­
piero gdy a taku jący  syci chw ały ustąpiłj rów ­
nież, przyczem rzecz osobliwa, nie aresztow a­
no z nich nikogo, dopiem® wólwiczas udało  sję 
poczynić starania celem zabeźśpiaczenjn ‘ągłó- 
ści rozpoczętych prac. M otywem  tego 'dzik ie­
go W ystąpienia robotników! fbancuskjdi iw'al 
być protest przeciw odda!w|aniiu pracy w  ręce1 
obce.

Je s t to chyba pierwszy na '\\,(iększą tek,ale 
zorganiz<Avany w!yraz poglądów szow inistycz­
nych;. nurtujących Wśród peWmych odłamróW 
lunu franculskiego. D otąd b y w ń ty 1 tylko odru­
chy pojedyncze 1 sporadyczne. Cztęść opiaji 
polskie-j jest stale pod urokiem ducha francu­

skiego. Jednak  nie trzeba, aby nastrój ten był 
bezkrytyczny M feść bywa niekiedy IragjcZike 
bezw zajem pa, przyjaźń jest nią rządko, jeśli 
o Francuzów  idziei, to n nieją onj ipatrzeć n a  
nas krytycznie z całlsówitą,, ,a żelazną i ch ło ­
dną logiką umysłu łacińskiego. U nas prze­
ciwnie, polityka pdwnych odłam ów  prasy za­
ciemnia istotny s tan  rzeczy, podnosząc tj-tylkó 
oficjalne manifestacje przyjaznej W spółpracy — 
polsko-francuski ej, ;a bagątcliztcjąc istotne n a - 
stioje 1 przejawy oi .nji szerokjego idgółu.

PcdafeR komu âlby Qd budynków w 19Z6 r.
A thiisierslw o spraw  w ew nętrznych  postanow iło , 

w p o ro zu m ien iu  z M in isicrstw em  Klawbu, że poda tek  
kom unalny  od  budynków  na  obszarze gm in m ie jsk ich  
będzłe MdDi-rąUy w r, 1926 w w ysokości 25 p roc . p a ń ­
stw ow ego .podatku  od' n ieruchom ości, (hn lny  ni le j- 
slda , ijwowiatfaące k analizacje , lub w odociągi oraz 
gm iny, któir-i p o d e jm u ją  robo ty  inwuslyc.yjne d la  za- 
Irudnien ia  (w łro b o ln y ch , m ogą w yjątkow o pobrać, po ­
datek  k rm u n a ln y  w w ysokości 50 p roc. państw ow ego  
po u a lk u  od' n ieruchom ości,, jed n ak  tylko pod lytm 
w arunk iem , że zw iększone w p ły w y  z tego źródła 
u ży te  będą  n a  w ym ienione cete.

C eny W fla  i słon iny  oliniżono rów nież o 10 gr
iffi 1 kg.

C eny sm alcu, m ięsa w olow ego i w ieprzow ego* p ie ­
czywa o ra z  opalu  pozostaw iono  bez. zm iany.

D ziw ić ,s(ę należy w slrzem ięźliw ości k o m isj c e n ­
nikow ej o ra z  W ojew ództw a, (k ly  chodzi o Interes 
p iekarzy  gzy r/.eźnjków,, lo ceny są  podw yższone 
o d ra /u  o k ilkadz ies ią t groszy. N atom iast' gd'y idzie 
o in te re s  ogóin ludności, to czyn! się lo  n ad e r oglę­
dnie. »

']'y inczasem  ceny rjydla i m i ę s a  n a  p row inc ji są 
częstokroć o  50 proę. n iższe n iż  we L w ow ie. W sk u  
tek paskarsk ich  p rak ty k  .spekulantów ' ludność  n iedb  
żywla się, pj*zyezeni rów no ześnle p an u je  zastó j w  
h and lu , na co też u ty sk u ją  rzeźnicyj m asa rze , p ie k a ­
rze  i w szelką b ra ć  z pod zn ak u  Alerjęurego,

M ożeby le sfery  pom yśla ły  o tem , iż zasadą 
w ielu m iliarderów  am erykańsk ich  jesl sp rzed aw ać  po 
n isk ich  cenach — lecz w |ete

Cdy ceny żyw ności i tow arów  zo stan ą  u nas ob ­
n iżone do siły  k u p n a  ogółu p łdnoścl, n a ty ch m ias t o- 
żywi się handel a z lem  I przem ysł.

Speswg parrtjiJie.
* P O S IF D Z E N IE  O B W  Za RZĄDU SEK CJI KO- 

B1ET PPS  odbędzie s ię  w e W T O R E K , 23. b. ni. 
o godz. 7-m ej wlecz, w lokalu  D zienn ika  Ludowego, 
ul. S yksluska  21 II  p . — N a po rządku  d z ie n n y m : 
U rządzenie obw odow ej K onferencji K obiet PPS.



„DZIENNIK LUDOW Y'

Gwałty nad spokojną ludnością.
Co na ło  nasi praw nicy ?!

W gm inie Stojanów1, pofwfiat Radz<echówi, 
w ojew ództw o tarnopolskie,, znajduje sję las e- 
kwiWialentowy w obszarze 177 m orgów, przy­
znany dekretem  b. c. k  Nam iestnictwa lwo­
w skiego Nr. 62701/S. z dują 5. kKv(ie*^P 1867 
n a  rzecz 230 gospodarzy należących do gm iny 
S to janów  oraz przysiółka Czerkowlatycz ad  
S tojanów .

Las te n  jest odszkodow aniem  za wykup 
p raw  poboru drzewia i pasanja bydła  w  la­
sach dworskich.

Zachciało sję o nocnie kom is^rzowi gmjn- 
nam u, .Dm ytrowi Tkaczuków}, oraz niektó­
rym członkom  R adv przybocznej budow ać W 
S to janow ie  "Dom gm jnny" sumptem 104.000. 
zł-, Poniew aż gmjna nie posiada n a  ten 'Cel 
żadnych funduszów1;, "uichwjalono" n a  radzie 
gm innej sprzedać 700 kubjków  dybów-! z lasu 
ekwiłwJalentowego uprawnjonych i za te pie­
n iądze  postawjć wi Stojanowie budynek — na­
w iasem  poiwlj edziawiszy d.a n ikogo  niepotrzjeł 
bny.

Zbożnym lym zam iarom  patronuje ks pro­
boszcz Więckowlskj, panow ie Poznańscy z Ka­
mionką i kfiku żydów - handlarzy, k tó rzy  m ają 
zam iar kupić dęby, by dostarczyć gmin te p e -  
niędzy na budow ę a  m ach erom gnijiinym  ła­
pów ek. Rachunek atoli zrobiono bez gcfepoda- 
zy — a m ianow icie bez zgody  uprawnionych 

do eksp loatow ania  ekwjjwialentowegT kisu —- 
a  n a w e t bez władom o-kj tychże. Z apadią na 
radzie gm innej uchw ałę przedłożono do za­
tw ierdzenia  W ydziałowi pow iatow em u w Ka­
mionce, a  patron ks. W jęckowski przedstawi,a 
przed kom petentnym i czynnjkami spraw ę w) 
ten  sposób, że sprawca idzje nie o lak ekwflwa- 
lentowy, lecz o czysto gm inny.

Dziękj wpływom interesow anych w tej 
spraw ie panów  Poznańskich (ojca i syna po­
sła ) zatw ierdzi’ ową uchw ałę W ydział pow ia­
towy fw Kam ionce, a  "Oitijna chrześcijańska" 
w niosła  od uchw|ały Rady (powiatowej rekurs 
db Tym czasow ego W ydziału  Samorz.'ądlciw|0gio 
w e  LWtowie.

T u zażądano od "chrzeiścijańskjzj gm iny" 
reprezentującej owych 230 gospodarzy, do wic-  
dig że las jest biatbulowanu na  n jc  a gdy  gm i­
n a  ów  dowód dostarczyła!, zdaw ało się, że 
T. W. S. położy kres zam ierzonem u ramrnko- 
w i m ają tk u  jnteresoWjany.ch 230 gospodarzy w 
S to janow ie.

Le*cz i tu  dzjąki w-płyiwiom kilku inożnych 
d rabów  którzy zam ierzają nabić kieszeń e na

wy niszczeń ju  cudzego m ają tku , spraiwla gm iny 
chrześcijańskiej w zięła 'kiepski obrót. P an  se­
nator Biały referent ow ej spraw y zadecydow ał, 
że obo jętną  lest rzocż, czyją własnością jest 
las — decydujacem jest ±<> "chrześcijańska gn.j- 
n a "  nie w njosła W dniach 14 od uchwały Rady 
gm innej rekursu.

Ma to być równoznacznym  z temj że się n a  
ową sprzedaż zgodziła  — w olno tAWjem 
sprzedać naw et cudzą własność — skoro in te ­
resowany przeciw tem u  na czas uje protestuje. 
Po tak im  prawrijczyin W yroku, zarzucił, in te­
resow ani, te  zgoła o uchwale Gmjny ule wfe- 
dzielj, że ową uchw ałę pow'zięto w ta je m n -  
cy przed interesowanym} i zażądalf !wi tej spra­
w ie śledztw a, jednak  n.adnrernuje, bowiem wójt 
oświadczył, "że  uchWiałę ogłosj 1 publicznie" 

/'upatryw an ie  senatora Bjałego "żwfycię-
żyło" n a  sesji T  W.. S. a po ostrej opczycji 1 za późno.
i.

większoścj członków 1, zadecydowano zezwolić 
gm in  je na wy ręb 700 kub. dębów1', z obceg'"1 la­
su, — co rów na sięz njszczieniu całego iajsu 
k tó ż  bowiem no tra ij skonLreldwtc pamAd' z ło ­
dziej j przy wytwiozie > przy pom iarach.

Interesowani dowiedziawszy się o ow ej u- 
chw ale jaiw'il j się w  depcfacj, w T. W. S. 
interesowanym czjm njkom  oświadczyli k ró tko  
a  dobitu je: że na wyręb lasu nie pozwolą. W 
S to janow ie panuje mjędzy niłercsolwjanym1 
Wielkje rozgoryczenie.

Tym i diijami ma być w sprawce te j w nie­
siona jaterpelacja *v sejmk;, — zaś hitcresojwlan i 
wnoszą w te j spraw ie skargę dó Trybunał© 
A dm inistracyjnego w WarszaW-fie.

Pożądanem  by by ło . by T W. S. wstrzy­
m a! na  razie wykonanjz owiej sław etnej u- 
chwały, a to aż do czasu w ypow iedzenia stę 
w- t ej spraw ie T rybunału  Admjnistracyjnegr * 
n ie  doprow adzał ludności tak  polskiej 
ja k  i ruśkjej do rozpaczy, — rozpacz bow tenf 
jest złym doradcą, o czem z pew nością prze­
kona się p. Biały, — Oby ty lko nie sta ło  s.ę

Niedola robotników tartacznych w fflorocheii:
D n ia  17. II, hn. w W o ro eh c ie  odbyło  się zgrom  a- 

dzen ie  robo tn ików  tartacznych  k tó rzy  ojbeenfe stoją 
w  walice s tre jk o w e) o  podw yżkę dbtyehcza.sowyvh m a r­
nych, p raw ie  że głodow_ eh  plac. Z grom adzen iu  p rze ­
w odniczył tow . U rban, s jk re ta r ro w a ! to w . F ischbaćh, 
zaś referat, wygłos U Iow A ki now.sk i Ju ljan  z Nhdvvóc-
nej.

R eferen t om ów ił b a n d o  szczegółowo sy tuację  gos­
podarcza  w 'P a ń s tw ie , jak o też  gospodarnę obeen je  ta r ­
laków1, jak o też  w- słow ach  dobhnvch  zw raca ł się eto 
zgrom adzonych, db  zachow ania po rządku  i so lid a rn o ­
ści podczas s tra jk u . Po  dłuższej dyskusji uchw alono 
n as tęp u jącą  rezo lucję:

l j  Z grom adzen i robo tn icy  n a  wiecu dn ia  17, II. 
w  W c ro c h c b , w zyw ają  Rządl jak o też  in s p e k to ra t P ra ­
cy do  jak  najszybszej in terw encji w  re tu  zlikw idbw anto, 
s tra jku .

2) Z grom adzen i m ając  na  uw adze obecne ciężkie  
po łożen ie  gospodarcze P aństw a Polskiego, są  sk łonn i 
do wszelkich u stępstw , lecz w  p ie rw szy m  rzędz ie  p ro ­
szą o zasto sow an ie  p łac  takich  sam ych  jak  inne ta r ­
tak i m ają .

3) Z g rom adzen i postan o w ili zw rócić się do k lubu  
sejm ow ego P P S  o  poparplej, a  o  In terw encję  
u R ządu, jak o też  w yraża ją  pietne uznan ie  k lubow i PPS. 
za do tychczasow ą dzia ła lność  d la  dobra ro bo tn ików  f 
są  p rzekonan i, że  jed y n e  s tro n n ic tw o  P P S . b ro n i dziś 
w P o lsee n ap raw d ę  in te resó w  robo tn ików ,

. 4) Z grom adzen i u ch w ala ją  g rem ialn ie  p rzystąp ić

do k lasow y-h  Zw iązków  Z aw odow ych, ja k o te s  $ do 
p a r t j l  P P S .

5) Z grom adzen i u ch w ala ją  w y trw ać  so lidarn ie  w  
s tre jk u  aż  do zw ycięstw a.

N a tem  zakończono  zgrom adzenie, poczem  o d ­
śp iew ano "C zerw ony S z tandar" , jak o też  ok rzykam i n r  
cześć posłów/ PPS . zgrom adzeni rozeszli się do  dem u.

W  godzinę po zgrom adzen iu  k o m ite t s tre jkow y  
na  pzete z tow . B łanow sklm  udał : ] ; do pyr. T ra u -  
bęra celem  naw iązan ia  p e rtra k ta c ji, lecz te a  odpaów i^ 
tłum acząc, że n ie  m a w t jm  k ie ru n k u  p rfn p m n c- 
nlctw ,'

C zekam y c ierp liw ie, co na  to  pow ie In sp ek to r 
P ra c y  w S tan isław ow ie, a  czas ju ż  najw yższy  by 
1 o n  zah rs f w te j  sp raw ie  głos.

N A D E S Ł A N E
(Sa to rubrykę Redakoja nie odpowiada).
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Specjalista chcrób uszu, nosa, gardła i mowy

Dr, S. M ischel jyn lo i
długoletni operator klinik wiedeńskich prof. Hsjeka 
i Nor.maftft ordynuje vr D  c h o b y c z u ,  Szewczenki 6 

‘ od 10— 1 i od 3— 6.

S 3*eatru Âelkiego.
„ZaHięts frzewiczHi” ,

bajka w i  ak 'a:h  B . H e r z a  i W. T a t a r k i e -  
7 w itzów ny.

Litęracki m arjaż powyższej pary n ie  o k a ­
zał się szczęśliwy: wyszetli z niego ■ m / kijsty- 
czny potw orek o kościach' z |w|aty i (ó odtpo- 
wiećtnio rozmiękczonym mózlgt. Rozglądnęło: 
się foto nieprzytomnym wzrokiem n aokó ł, po­
kuśtykało  trochę i przewróciło się zaraz, by 
w ydać ostatn ią parę. Nie pom ogli u<c znacho­
rzy w  rodzaju p. F al<szieWśkiego i Mullera — 
abortusa. nazw anego bardzo pięknie “ Zaklę- 
tem i trzew iczkam i" nic nje zdołało  uraloWlać... 
żyć m e m ógł, co najw yżej może iieszcze stra ­
szyć n a  scen'e.

M ówiąc bez obrazow ania i przenośni, n ie ­
m a w  całej tej "hąjce" m  ładu  ni składu'; 
mętna ani W dzięku poezji aifj czlarowlnej na'W - 
ncśct św ia ta  fantastycznego; niem a 'njoj coby 
W dorosłych budziło  Iwiizje dziecięcych wspo­
m nień ani coby zaciekaw iło j zajęło dzlcej. 
I Ubożuchną treść, świadczącą, że autorzy nie 
posiadają ani krzty poetycznej inw encji, ła ta ją  
tańce  baletowe i — operelkolwle aryjki. Ładne 
rzeczy! biednem u szewczykowi śnią s'ę baJet- 
n ice, pląsające W najdzi1 wjaczniejszych pozach, 
ukazu jące  aż po p'as nóżki, odziane w1 trykoty, 
Jakkolw iek się obecnie sprafwy przedstaw iają 
trudno  mi uwierzyć, alby szełwlczyk', uawiet po­

w ojenny, mieWlat tak ie  sny, — i to  szewczyk 
tak i prym ityw ny, jak  órwi - Antek z "bajk i" .

W szystkie te hocki, klocki, okraszone cipę- 
relkow ą m uzyką — gdyby  n ie ta  muzyka, i  
n ie  barw na inscenizacja — przerażliwfą nuldą 
zabiłyby widownię. Bo niema W tern, anj hu­
moru, ani związkti, tw orzącego ciągłość fabb t 
jy ii robione na g w a łt “ dblwlcipńe kawały^*, 
aż się poda o d  wysilenia,, z jakim  je Wymy­
ślono. I żeby to  wszystko ch(c!ć trzyjniało się 
kupy, żeby m iało jakiś sens dydaktyczny dla 
dzieci! Ale gdzie  t a m ! Do kąpanego w  Wlannie 
A n tka  zaglądają  z  ciekawością a róWbocze-1 
śn ie  ze Wstydiiiwbścią (!) wszystkie damy j 
pam enki d w o ru ! M ała NiuSia mólwjta potem  
mamię, że te  pianie są nieprzyzwoite, bo nje 
trzeba podglądać, kiedy się chłopca kąp ie  J 
przebiera.

O  bezpośredniości i nuńynoścj b a jk r , o 
cudowności jej snów! niem a mowy. A jakąż 
je j etyczna wartość dla tego  narybku, który  
mnożyć się ma na życic przyszłości? Ten A n­
toś — to  sobie taki filut, m e jak jś  rycerzyk, 
z bajk i. To n ie  Gawroche, ulifznjk z bohater­
ską duszyczką;, to pospolity gam in, łobuz, k tó ­
ry w yśp iew u je ' "Z, tam te) strony W isły kąpała  
się wronn.. "  — ia potem  nie odWfagą czy p o ­
święceniem ale fintą zdóbyWja rękę królew ny 
Lab i p ó ł państw a- Chyba, że1 Spółka autorska 
chciała wykazać, iż tam ten  stary towiar :uż' 
n ie  popłaca, że obecnie są inne  sposoby, k tó ­
rymi opanow uje  się los. Może tle i prawlda —

ale czy dzieci powinno sję o tętn  przekonyw ać ?
T reść?  owszem, zwłaszcza że  m ożna ją  

niewielu słowami opowiiedzjcć. Królewna- Lala 
nudzi się ustaw icznie — nje blaWią je j tance 
baletowe, w idocznie m usiała za dbżo jutż wi­
dzieć baletów-petersburskich i wąrszawnkirfi — 
w ięc papa ogłasza, że k to  ją  uszczęśliWfić 
zdoła, otrzym a je j rękę i pół kraju. Dowie­
dział się o tetn  szewczyk A ntek i przynoś' 
je j bardzo ciasne trzew iczki — w! których 
króleW na m a tkw ić przez trzy doby — 
Biedna Lala przez bzy  doby jęczy i p łacze ' 
tak  uciskają ją trzewiki. A po upłyWie tego  
czasu A ntek poleca zdjąć jej te okropne kaj­
dany — i w ów czas z nagłem  ustaniem ucisku!, 
spraw iającego ból, szał radości i szczęśca — 
ogarn ia królewnę a A ntek joko wlyhawłca zo­
s ta je  jej mężem.

Tego wszystkiego zam ało na  cztery akty^ 
za m ało dla rozbudzenia fantazji dziecięcej. — 
W ięc się śp iew a, deklam uje, tańczy, wręe sję. 
mówi mało do rzeczy, a wiele od rzeczy, wręc 
ua  pięknych huśtaw kach kołyszą się pani en k \  
w ięc są in trodukcje muzyczne do każdego ak­
tu , w cale melodyjne, ale zupełnie nie ihiśtrKt 
jące bajkow ego charakteru  Widowfeką, dóbre 
db operetki. N a o g ó ł ' całość, ani dla dziec', 
am  dla dorosłych.

Niefortunny pom ysł w ystaw ienia czegoś 
podobnego, kończę starym  zw rotem : Szkodź 
czasu;, i atłasu-
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Bogactwu bankiera świata.
Cyfry o Stanach Zjedn

j>,T--Ktor d e fe r la m e n tu  handlow ego m in id e rs ta  u j w  A m eryce k ap iia ły  p o siad a  p rz e m y ! , ban k i są  ty lko  
przeHiyerfu i han d lu , p. (flj wić6 w ygłosił odczyt p. t  ! jego ekspozy tu ram i. W  inw estycjach  am erykańsk ich1 

i finansow e poloże- • pożyczki zagraniczne stan o w ią  d robny  p rocen t.
Gdy lżk-gdyś E uropu  b y ti głów nym  k jjp n te m  

A m eryki. obecn ie  są  n(m i K raje pozaeuropejsk ie . E u ­
ro p a  jes t ty tko b ie rnym  i w cale nfe najw ażniejszym  
odb io rcą  fabrykatów am erykańsk ich

D ążności gospodarcze A m eryki, za k tó rem l idą 
i po ljly czn e  k ie ru ją  sje  v,' s tro n ę  p ań stw  po tudn iow o- 
ą m e ry k a ń sk k b  o r a /  K anady M eksyku. A ustraljf. 
Chin, Tam  je s t rów nież ciążen ie  po lityczne do s tw o­
rzen ia  z P acy fik u  jez io ra  narędów  używ ających ję ­
zyka angielskiego, S tąd szukanie przez  Anglję p rz y ­
ja ź n i ze S tanam i Z jednoczonem l, rozszerzen ie  sam o­
dzielności D om injów , by n ie  znaleźć się w odosobnie- 
u iu  i w ejść do tego przyszłego zw iązku jako  p o ­
w ażny udziałów i-c .

N a k ap ita ły  a m ery k ań sk ie  E u ro p a  liczyć m oże 
ty lko w ówczas, gdy będzie : 1 j,4o w iązało  z in te re sa m i 
p rzem ysłu  am erykańsk iego . k tóre  k ie ru ją  się  głów

M iędzynarodowa:, "ekonom iczne i finansow e pod 
żonie Stanów  Z jednoczone ch.

W edle  streszczen ia  jednego z p ism  w arszaw skich
O. Gtrwjó zobrazow ał w  cyfrach o lb rzym i rozw ój i 
k ie ru n ek  t> an.su St. Z jednoczonych , w  o s ta tn ich  75 
latach. C echuje go o lb rzym i rozro st p rodukcji 1 b o ­
gactw. Gdy w la tach : 1850—1873 dochód  w  b ilansie  

-w ynosił 3 m i ja rd y  d o i a  ro z c h ó d  3 m ltja rd y , w  latach 
1019—1924 wydatk* zw iększyły się tfa 14 m il ja rd ó w  
d o i ,  dochody  do 15.?. To jed n ak  n ie  w szystko. W  
okres ie  ; i  rw szy m  w dochodach figuru ją  pożyczki za ­
c iągane p rzez  A m erykę w E u ro p ie  (sam ych nrocentów  
> j  ifugów  zapłaciła une.ryka 1 E ii lja id  dol.A W  ro z ­
chodzie o k resu  o s ta tn iego  figu ru ją  pożyczki ud /ie- 
lewe E uropie.

M ajątek St Z jednoczonych z  14 m il ja rdów  doi. 
w  ro k u  1880 w /ró s  Iw  ro k u  1922 do sum y  320 m l- 
łjrrd ó w  doi. Gov we w szystkich kra jach  główmą p o ­
zycję  m a ją tk u  narodow ego stanow ią 3 1 .rucliomo.'.ci. w  J n ie  tam , gdzie są  w ielkie zasoby surow ców . Po lska 
A m eryce n a  pi e r wszem m ie jscu  figurują środk i ko - j pod  tym  wzg-ędsm  m o że  za in teresow ać /Amerykę cyn- 
m u n ik a ry jn e  (koleje, s a m o c h ó d ^  — W  m ilia rd y  doi. j k isną, k tórego je s t d rug im  p ro d u cen tem  w  św iecie 
ju t drugfem  urządzeniu  fabryczne — 15 m flj doi. a  i o ra z  so lam i jio tasow enii Pozatem  A m eryka, na jw fęk- 
tiieruchom o-śei na s/;irym  dopiero  końcu z c y frą : szy  iprodueent ty ton iu , in te re su je  sfę m onopo lam i ty-
8 mllj, cką.

A m eryka s ia ta  się b an k ie rem  św fata, a le  w innych
teniowtem i w e w szystk ich  pań stw ach

W iększe za in te resow an ie  m oże okazać przem  rsł
•w arunkach niż były  n iem i F ran c ja  i Anglia. G d y ! am ery k ań sk i ula inw estyc ji w E u rop ie , gdy  w y tw o - 
Oowietn we F ran c ji 80 p roc. a  w  Angljf 80 proc | rzy  się ™ A m eryce bralk rąk  d o  p racy  i w zględy n a  
em isji w ew nętrznych szło n a  inw estycje z ag ra n ic z n e : u trz y m a n ie ' w ysokiego poziom u konsum ejf w ew nęlrz- 
i  gdy w  k ra jach  tych k ap ita ły  były- w p o siadan iu  j ne j n ie  pozw olą n a  w puszczenie do A m eryki w iększej 
banków , k tó re  m usia ły  g d -ie ś  lokow ać n ad m ia r g o - j  Ilości przybyszów , k tó rzy  by ten poziom  obniżyli, 
tów ki j ch o d /.ło  im  ty lko  u dóehouow ość lokaty’, — —

Praca kobiet w Rosji sowieckie \
N ader ta jm ujące w iadom ości o p racy  kobiet w 

R o s ji sow ieckiej po d a ł iw  państw ow ej konferen, ji 
zaw odow ej m in js te r  pracy’ S chm idt W id z im y  ze s p ra ­
w ozdania jegof że jakkolw iek R osja  sow iecka p rze ­
ży tą  znacznie głębszy p rzew ró t n iże li re sz ta  E u ro ­
p y , jakkolw iek w szystko  s ta re  tam  oba lone  zostało , to 
je d n a k  jedno znam tane pozosta ło  ^ p rzed rew o lucy j­
n e  1 p rzedw ojenne zjaw isko różnica w  opłacan iu  
p racy  m ężczyzn  i kob iet. W praw dzie liczba kob ie t 
p racu jących  w po rów nan iu  do liczby’ za trudn ionych  
w czasie w ojny  zm ala ła , a le  jeszcze je s t  bardzo  znacz­
no. T ak  np. w p rzem yśle  m eta lu rg leźnym , w M zasie 
w o jn y  pracow ało  13 proc. kobiet, teJwz- liczba p ra ­
cu j ących w  tym  przem yśle , w ynosi tylko 11 proc 
p la e a  m ężczyzn w ynosi tu 67 rub i  płaca k ob ie t tylko 

* 32 r u b l i  W  górn ic tw ie  było czasu  w o jn y  21 proc 
kob ie t, tera.'- tylko 13 proc. W  p rzem yśle  kraw ieckim

I i b iellźu iańsk liu  proyent kob ie t za trudnionych  jesl. o- 
j becn ie  naw et w yższy, n iże li w  czasie w ojny l bo ■wy­

nos1 62 p roc. p rzeciw  51 p roc. l a k  sam o w p rz e ­
m yśle  chem icznym - Ale z p łacam i rzecz m a  sfę tak 
sam o jak  w p rzem yśle  m eta lu rg icznym  m ężczyźni 
o trzy m u ją  62 rub li, k o l i - i y  U . W  g arbarn iach  skóry  
m ężczyźni d o s ta ją  70. k o b ie ty  51; w 'przem yśle szew ­
skim  .mężczyźni 79 rub li, kob ie ty  51. w ty to n io ­
w ym  m ężczyźni 60, ■ k o b ie ty  46. K om isarz ludow y 
Schm idt iw jerdzl że ta  nierówność, płac m a  przyczynę 
.swoją w m niejszych  zdolnościach 1 sp raw n o śc i kobiet. 
Państw ow e o rgany  gospodarcze staw iały  te raz  w y ż ­
sze żądania  wObee zw iązlijjw  zaw odbw yeb co się tvezy 
p racy  k lublet. N je -o p lao a  .się rządow i ,,zam ianow ać" 
tragark i, jeś li z a tru d n ia  silniejszego znacznie m ęż- 

J c /y zn ę  P o d  tym  względem  rozporządzen ia  n ic  nie 
d okonają . Należy podtileść kw alifikację p racy  kobiet.

chodźą głów nie z D an ji, H oiandjL  Relgjl i z P o lsk ą  
p o d e /i^  gdy p rzea  w o jn ą  do Angljl nadchodziły  ja ja  

j p rzew ażn ie  z  R osji I W ioch . O becnie m lr / s l  e rju n . 
j rolnictwa, p rzem y śli wa nad leni, jak  podn ieść angielską 

produkcję, ja j, aby tern sam em  zapew nić m ożność u- 
j trzym an ia  w iglu sw oim  o byw ate lom  W  Angljf zdają 
j sobie spraw ę z, tego, że p rzyczyną u p adku  tej gatę- 
I /.I p rodukcji je s t n ieu m ie ję tn o ść  hodow ania k u r  Je s t 
j zresz tą  jes/p-ze Inna przyczynia ta m ianow icie, że kup- 
! cy, liand iu jąey  ja jam i, u w aża ją  zagrań i  uzaie ja ją  zą 
■ lepsze co do jitkoścl i m ające Iap.s/ą w agę M fn ister- 
' ,jnm /a in lc rza  w najb liższej Mfeysztośc.l w prow adzić  

stem ple, Inform ujące publiczność, o  pochodzeniu  ja j, 
licząc zapew ne na p a trio ty zm  A nglików, k tó rz y  w 
m yśl In tencji rządu , spożyw aliby tylko ja ja  ,.nnvte tn 
E ng laud"

Obchód ku czci Seweryna 
Goszczyńskiego.

Z okazji przypadającej W dlniu 25 lutego b r. 
półw iekow ej ro czn icy  zgonu we L w ow ie zasłużonego 
Poety -Żołnier za i D ziałacza naro d o w eg o : Sew eryna 
G oszczyńskiego, a u to ra  ‘‘Z am ku  Kaniowsk(eiąo“ i 
długiego szeregu innych  dziel poetyckich , u rządza  
C zyteln ia  im . G oszczyńskiego u ro czy ste  obchód W 
dnfoch 26, 27 i 28. bm .

P o rząd ek  obchod u ■
W  sobo tę , d n ia  27. lutego o godz. 7 w ieczoae-i. 

w  w ielkiej sa li ra tu szo w ej W ieczo rn ica  U roczysty, 
n a  k tó re j p ro g ram  złoży się: przem ów ienie  prof. d r . 
Jan a  Sas Zubrzyckiego, odczyt re d  H en ryka  C epnika 
o G oszczyńskim , dek lam acja  dyr. C zesław a K rzyża- 
now.sklego, p ro d u k c je  C hóru D rukarzy’ Lw ow skich pod 
b a tu tą  p . A. K lnatskiego I p rodukc je  O rk ies try  w o j­
skow ej — W stęp  w olny .

W  niedzielę , d u ła  28. lutego o gooz. 12 w p o ­
łudn ie  p am ią tkow e zebranie p o d  pom nik iem  P oety  
n a  cm en ta rzu  Łyczakow skim .

P odczas obchodu  zb ie ran e  będą  datk i ( sp rzed a ­
w ane w idoków ki z podobizną Poety’ na fundusz o d ­
now ien ia  po m n ik a  [Sew eryna G oszczyńskiego.

Eksport węgla polskiego w 1925 r.
E k sp o rt węgla, z P o lsk i w 1925 r  w yn iósł 8.230 

t y a  to n , gdy w  r .  1924 — 11.532 tys. ton . E k sp o rt 
-w ęgla w cląąu 1925 r. p rzechodził ró żn e  ko le je  ( b \ l  
n a jtep saem  odbiciem  stosunków  handlow ych  ]M>isko- 
nlem iejfofob W  p ierw szej połow ie 1925 r . w y w ie ­
z io n o  dt> N iem iec  — 2.704 tys. ton (3.884 tys. ton 
w p larw szem  półroczu 1924 r,), gdy do  innych k ra jó w  
ty tko  1.953 tyrs. ton (2 328 tys. ton w uierw szem  pć>ł- 
roczu  1921 r.), w drugiej po łow ie  zbyt w ęgla do  N ie­
m iec  spada  p raw ie  do  ze ra  (5 tys. ton ), n a to m ia s t 
pow ażn ie  podnosi sfę e k sp o r t do  innych k rajów  — 
do W ysokości 3.568 ty s . ton Gdy przecię tny  ek sp o rt 
m iesięczny  w p lerw szem  półroczu 1925 r. w ynosił 782 
tys to n , to  w  Ilpeu w sku tek  zam knięcia  ry n k u  n ie ­
m ieck iego  -  spada d o  457 tys., lecz n a ty ch m ias t z 
m iesiąca  n a  m iesiąc  zaczyna rosnąć;, osiągając w 
s ie rp n iu  529, we w rześniu  573, w  pazu z iem łk u  680ft 
w  listopadzie  690, w g rudn iu  643 tys. ton. A w ięc 
b io rąc  p o d  uw agę ek sp o rt listopadow y, pon iew aż ek s­
p o r t  g rudn iow y  z pow odu majtaj i  oścl diii roboczych,, 
Jest pozo rn ie  ty lko  m niejszy , w idzim y, że w ciągu 
II-go  pó łro cza  1925 r  eksjx>rt (oiczywdście tylko *ia 
ry n k i pozaniem neckie w zrósł o 51 pfroc. ■' w ciągu 
całego 1925 r . najw ięcej, jk) po 1/3 ™ łego ekspo rtu  
w yw ieziono  do A ustrjl i do  N iem iec, gdy do w szy st­
k ich innych k ra jów  po zo sta ła  1/3 część, a m tanow i 
ede do W ęg ie r — 9 p roc ,, do Czecho.słowiaejl 7.5 proc., 
d o  G dańska 5 p roc., do Szw ebd 1 proc., do D anji 
2.5 proc., do Jugosław jl 1,5 jnoe., do Łotw y — 1.2 
p ro c .  do  W łoch — 1 .1 proc,, do  R um utijl — 1 p ro c^  
sk; pozostałych  k ra jó w  — 1 proc. (A. T. E .).

S o p  e iiń iB  k s i s s e r a f y w y  s p o ż y w c ó w
Rozwój sow ieckich k uopera tyw  spożyw ców  za ­

znaczył się. w o s ta tn i :h  czasach bardzo  w/yrąźnfa. N a 
1 styczn ia  1921 ro k u  bvło  19.974 koopera tyw , po łą­
czone w zw iązki, 27.691 sklepów  I 5.571.700 człon­
ków Na 1 styczn ia  1925 ro k u  koopera tyw  bvło 2 i.669; 
sklepów  43.715; członków  7.25T tysięcy. -— 
W  ciągi, roku  1925 rozw ój h \ ł  jeszcze szybszy — naj 
1 kw ie tn ia  1925 r. kooperatyw ’ b r io  251.135; sk le ­
pów  — 11.952, członków  — 8, TZ2.15 Ł zaś na 1.
listopada tego ro k u  liczba członków  dosięgła 10 m f- 
Ijonów j pow iększy ła  sj§j więc praw ie w dw ójnasób
w ątarów m i ul u z 1t)2-l rok iem .

K ooperatyw a spożyw ców  w y n o s i ł a  na ' p aźd z ie r­
n ik a  1924 ro k u  — 252 m ilj rb „  a na 1 p aźd z ie rn ik a  
1925 r  315 n d lj. rb. Ogólny obró t ąa 1923—25 rok
w yniósł pirzeszło 3.5 m ilia rda  rb . (A! T . F.A

Import jaj do Anglii za W  milion, 
funt. szf. rocznie.

O sta ln ta  ungieislkle sfery rządow e opublików nły- 
ciPkawe dane dotyczące p rodukcji ja j w Angljf Z 
tego sp raw ozdania dow iadu jem y się, że rocznie p rzy ­
pada n a  każdego Anęjlka tylko 101 Spożytych ja j. J’r /e -  
c ię ln ie  zatem  Anglik sp o ż \w a  tvlko dwa ja ju  tygod­
niow o. S tw ierdzono ponadto , że jrołow a ja j sp o ży w j^  
nyc-li w A nglji pochodzi z zagran icy  'Angielkie m i­
n is te r  ju tn  ro ln ic tw a obliczyło, że za sam e ja ja  Anglia 
p łac i zagran icy  oko ło  20 mil] on ów funLów szterl.
I. j. około  72 m lljonów  złotych roczn ie . Ja ja  te  po-

!lłe v a tu v a , n a u k a , sstukfc.
ł-EPEETUAR TEATRU W IE L K IEG O  W E L W O W IE  1

N iedziela, o  godz. 3 30 popo- ‘T ru b a d u r"  z u- 
dzialem  Sew ilskiego. -

N iedzie la , o godz 7.30 wlecz. "K redow e Koto' 
P on iedz ia łek , o  godz. 7.30 w lecz ‘‘D ania w p u r­

purze" . Gośc. występ: H eleny  M iłowskiej.
W to rek , o  godz. 7.30 wiecz. "K redow e Koto".

R EPERTUA R TEA TR U  NOW OŚCI (ul. S łoneczna 
N iedziela, o  godz -3.30 popoł "Żółta rękaw iczka 

C eny zniżone popoł
N iedziela, o godz. 7.30 wlecz. “A larie tta1. 

Poniedziałek,, o  godz 7.30 wlecz. "U riel A kosta" 
Wto-rsfc, o godz, 7.30 w lecz ' M ariet ta "

R EPERTUA R TEA TRU  MAŁEGO (ul. G -ódecka 2):
N iedziela, o  godz. 4 ponoł. “H au-H au". 
N iedziela, o godz. 7.30 wlecz. "D ożyw ocie1' Gośc. 

w ystęp  L udw ika Solskiego
Pon iedzia łek , o  godz 7.30* wlecz. "D ożyw ocie' 

G ośc w ystęp1 L udw ika Solskiego (ceny p o p u larn e  
W to rek , o  godz. 7.30 wiecz. "D ożyw ocie" Gośc, 

w ystęp  Ludwiku Solskiego (ceny popu larne).

LW O W SK I UKR. T EA T R  (T-wo u k r . a r ty s tó w ): 
N iedziela,, o  godz. 3 popoł. " W J k i P rem ie ra . 
N iedzielą, o  godz. 7.30 w lecz "W ilk i" .

B /U RO  KONCERTOWE M. TUERKA
P on iedz ia łek , 22. hi te g o : D rezdeńsk i K w artet

sm yczkow y.

D Z ls  T 5 L K O  P R Z E D S T A W IE N IE  PO PO L U D N IO  
W E  W  T EA T R Z E  SEMAFOR o fo d z  16.45 B ędzie 
to  o s ta tn ie  przedstaw ien ie  tego te a tru  we L w ow ie  
przed w ielk im  2-m lfesięcznym ob jazdem  po Polsce 
W szyscy  więc sym patycy  Sem afora, k tó rzy  jeszcze 
n ic  w idzieli 5-go p ro g iam u  karnaw ałow ego pełnego 
h u m o ru  1 dow cipu, n iech  posp ieszą  dziś 1 pożegnają  
ten  m iły  teatirzyk n a  d ługie tygodnie B ilety do n a ­
bycia  w kasie  tea tru  od godz. 11 -tej przez oały  dzień .
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Specjalista chorób płuc. 'serca i żołądka i

D r, F e l ik s  K A H f t  ul. G ró d e ck a  4 8 .  j
Prześw ietlanie Roentgenem. Tel« S 3 4

Leczenie lampą »3ollux« i lam pą kw arcow ą. 106Ó-4

S YćiAUSTA CHOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
WHm. i  b. sekundarjusz szpitala wied.
3 L ? f»  I»  i M U l i O  i lWOw „ , ord. 8 - 1 0 ,  12— 1, 
8— 6, w niednelę o d 9 --l, L w ó w . A sn y k a  1, (róg ul. 
Pańskjej). Telefon Nr. 48—01. 1157— 2

i s r  1 m a r c a  ~sp*i
już aię odbędzie ciągnienie dolarówek. Sprze­
dajemy je po 5 U darów (w złotych wedle 
kursu). Przeprowadzamy wymianę starych do­
larówek ra  nowe. Kapujemy losy tureckie, 
włoskie, Czerwonego Krzyża, serbskie, i t. d,
Już sprzedajemy losy ioterji klasowej do 

kta-y pierwszej.
Cały lo s  I Połów ka I Ćwiartka 

zł. 4 0  | zł. 2 0  | z ł. 10
Liczba wygranych bieżącej loterji pojawi się 

w połowie marca.

Bankowy SCHOTZi CHAJES Marjacki 7

I ©  I

Wflam

w ysiew ici
Z NAJLEPSZYCH

H E R B A T

miesikińców m.'Lwowa!!!
Już nadeszły najnowsze modele w słomianych ka­
pek szach damskich i męskich zagrań, i krajowych, 
oraz przyjmuje od 15 lutego wszelkie słomiane ka­
pelusze do przf rabiania i farbowania. — D la  g o ś c i  
z prowincji wszelkie przeróbki do 12-tu godzin. — 

P ow szechn ie  znana firm a  n i—4

K A R O L  W E I S S
specjalista w przerabianiu kapeluszy damsl.i;h i męskich 

Lwów, Oomimkańska 5
Uwaga na firmę X . Weiss i nr. domu Dominikańska 5.

|  t o r u j c ie  w Dzienniku Ludowym.

a c i m o ś ć !
Z  pow odu otw arcia now ego M agazynu

Konfekcji męskiej i damskiej
115—3sprzedaje się

p o  c e n a c h  I l e k l a m o w y c b
Ubrania meskie 1 2 5  1 1 5  1 0 5  9 5  8 9  6 8  s s  4 8  40 zl 
Ragiany 9 8 ,  8 9 ,  7 5 , 6 5 ,  4 8 ,  4 2  30 „
Kurtki gospodarcze 5 8 ,  4 8 ,  4 2 ,  3 8 ,  3 2  25 „
Spodnie żakietowe 
Pryczezy 
Ubrania chłopięce 
Mundury studenckie 
Ragiany cnłnpięce

30, 25, 16 15 „ 
27, 25, 22, ń  (6 „ 

58, 48 34 „ 
44, 40 34 „ 

42, 39, 36 28 „

K im  je s  e ś ?  Światowej 
sławy psychografolog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci. kim jesteś 
fc m być m ożesz’ Nadeślij cha­
rakter pisma swój lub zaintere­
sowanej o.soby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyia-r. po otrzyma­
niu ó złotych. Osobiście przyj­
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania tiajwybit­
niejszych osób stolicy. —- War­
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkoluik, Piękna 25-4.

*  112

Płaszcze damskśś i kestjumy we.wielkim
m  J. R O S E N B E R G

lY E Z M O W S K A  ‘3

\

Iga. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
L U D O WA

M ta , Szajnochy Z

I i A U A B A Y  J O Z E F

W alka o niezawisłość 
szkoły w Polsce

Stosunek duchowieństwa do szkoły 

. i nauczyciela.
v

Cena 1 zł. 5 0  gr. 

poleca

K S I Ę G A R N I A  l u d o w a

ul. Szajnochy 2.

H a l n e  Z e b r a n i e
Ludowego Spół. Tow. Wydawniczego
odbędzie się w poniedziałek 1 marca br.
0 g. 7 wiecz. w Biurze Kasy chorycn 
na l-szem piętrze, ul. Brajerowska 8.

PO RZĄ DEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej

1 Komisji rewizyjnej za r. 1925.
3. Uzupełniające wybory do Rady Nadzór.
4 . W n io sk i.

■ W  razie braku kompletu o g. 7, Zebranie 
odbędze się o godz. 8 bez względu na ilość 
członków.

Rada Nadzorcza.

l i ś c i  Wydawnictwa M M i f c t o i p  i i .  O sscisM  ic  L w ie
I

Prof. Dr. Wład. YV1TWICK': P sy c h o lo g ia . Dla Zł 
użytku słuchaczów wtższych zakładów nauko­
wych. Tom I str. 424, tabl 37 . . . . .  16’—

Prof Lr. Stan. KUTRZEBA: H isto rja  ź ró d e ł d a ­
w n e g o  p r a w a  p o ls k ie g o . Tom. 1. s r. :86 7 40

Dr. Ludwik BERNtCKI: T e a tr , d ra m a t i m u ­
z y k a  z a  Stanisłau/a I (gusta. Z 68 po­
dobiznami. Tomv 2, str 946 . . . . .  60'—

Ignacy STRYCHaRSKI: S ło w n ik  d o  T ry lC g ji
S ie n k ie w ic z a . Str 1 8 4 ...................................  3 ŁO

Prof. Dr. Stan ZAKRZEWSKI: B o le s ła w  C h ro ­
b ry  W ie lk i. Str. 439 . . . . . . . . .  18'—

Prof Dr. Adam FlfCHER: L u d  P o ls k i. (Pod- Zł.
rę znik etnografji Polski) str 240 ......................  6' —

Ks Dr Ge'ard -ZMYD: Ś p ie w n ik  k o § :ie ln y  
i M o d lite w n ik . (Dla użytku młodzieży szkol­
nej) str. 358. O p r a w n y ........................................... 5'—

NA OBCHODY W 100-ną ROCZNICĘ ŚMIERCI STAN. STASZICA:
Dr. Mieczysław GAWLIK: S ta n is ła w  S ta sz ic  Zł

Str. 39. — Cena .  — 80

NASZA BIBLIOTEKA.
Nr. 1. I. CHODŹKO: B o ru n y . Oprać. Dr. Żygulski 1‘—

Nr. 2. W. SYROKOMLA: U g o d zo n y  Jan D ą  
b o ró g . (Oprać Dr. Żygulski) . . . .

„ 3. M. GAWLIK: P o w sta n ie  S ty czn io w e
(Z ilu s tr a c ja m i) ...........................................

„ 4. W. RZEWUSKI Z  p a m ią te k  S o p lic y
(Oprać. Dr. Żygu!i i ) .................................

„ 6. WŁ BEM DE COSBAN: G e n e ra ł J ó z e f
B e m . (Z i lu s tr a c ja m i) ..........................

„ 6. M GAWLIK: S ta n is ła w  S ta sz ic .
„ 7. K. SOCHANIEW1CZ: B o le s ła w  C h ro b ry

(Z i lu s t r a c ja m i) .................................................
Dalsze tomiki w druku.

Zł
1 6 0

1 —

1-2C

1 80
— -80

1 8 0

D o  n a b y c ia  w  K s ię g a r n ia c h  Z a k ła d a  N a r o d o w e g o  im . O ss o liń sk ic h  t w e  L w o w ie  p i. 
H a lic k i J 2 -a  i  w  W a rsz a w ie ,' ul* N o w y  Ś t t ia t  6 9 ,  — o r a z  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .
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